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DZIENNIK 
Rząd polski potępia Wizyta min. Rapackieeo 

w Belgii 
Minister Adam Rap.ac ki 

'Przybył w piątek po połud
niu do Brukseli z 6-druową 
Wizytą ofici alną. 

Obecna podróż min. Ra.pa· 
ckiego stanowi oficjalną rewi
zytę; w grudniu 1963 r. prze· 
bywał w Polsce wicepremier i 
minister spraw zagranicznych 
Belgii Paul Henri Spaak. 
Tuż po przylocie minister 

łJ Thant 
apeluje 
o powściągliwość 

W oblic2nl zapowiedzi<mycb 
dalszych nalotów lotnktwa 
ameryikańsiltiego i aikcji ame
cykańskidi sil zbrojnych prze
ciwko D'RW. sekretarz ~ne
l'ailny ONZ U Thant zaapelo
wał w piątek po południu 
;,do wsrz;ys;tkich zaintereoo<W·f.
nych &tr<l'!l", o maksymalną 
powściagliwość ·i o niezwłocz

ne rozpocz.ęci-e rokowań. kto-1 
re zapobiegłyby dalszemu po
,!!arszaniu się sytuacji w 
Wietn~mie, 

Ra.packi złożył oświadczenie dla 
prasy, w którym wyraził r.'1· 
dość z możności kontynuowa
nia rozmów z wicepremierem 
Spaakiem oraz na.dzieję, ze ta 
nowa faza wymiany poglądów 
przyniesie dalsze, konkretniej
sze rezultaty w zakresie współ 
pracy w różnych dziedzinach 
stosunków między obu kraja
mi. 

I • I "'J~ ' ' : \ ' I • ~ ' ' ' • • ' '. ' •1 ' ' '\ • ' ;:' 

zbroinq akcię USA 
przeciw Demokratyczne) 

Republice Wietnamu 
W z;wią:zlku z nowymi akta

mi agresji dokonanymi przez 
Stany ZjednOC'wne przeciwko 
Demokratyczmej Republice 
Wietnamu rząd PRL oświad
cza co następuje: 

publice Wietnamu, podobni·~ 
jak trwającą od lat amery
ki:ńską interwencję wojsko
wą w Wietnamie południo
wym. Stanowisku temu rząd 
PRL dawał jl.l!Ż wyra.z po
przednio. 

Lódź, sobota 13 lutego 1965 roku 

Min. Rapacki powiedział da
lej: Sytuacja międzynarodowa, 
w której się spotykamy, budzi 
słuszny niepokój. Tym bardziej 
ważne są wszelkie próby od• 
wrócenia niebezpiecznych pro
cesów, które, niestety, rozwija
ją się w różnych czt;ściach 
świata, a także i nie na ostat-nim miejscu w Europie. Polska _____ '!"" ________________________ _ 

Rząd Polskiej ~ypoopo
litej budowej stanowczo po
tępi.a zbrojni\ akcję Stanów 
Zjednoczonych wymierzoną 
przeciw Demokratyci;nej Re-

W związku z nową sytua
cją wYtworzoną w wyniku 
akcji zbrojnej Stanów Zjed
noczonych, prz;edstawiciel Pol 
ski w Komi.s.ii Nadzoru 1 Kon 
troli w Wietnamie otrzymal 
odpowiwnie instrukcje. 

i Belgia nie są wielkimi mo
carstwami, nie zmniejsza to jed 
nak naszej odpowiedzi».lności. 
są' one bo\'\'iem nie mniej niż 
inne kraje zainteresowane w 
pokojowym rozwo-ju sytuacji w 
Europie. Nie są one bezradne 
i nie powinny być bezczynne. 
Cała prasa belgijska poświe

ca wiele miejsca wizycie mini
stra Ra•packiego. 

;,La Libre Belgique" zamie
ściła informację o wizycie, po
dała jej program oraz życiorys 
ministra Rapackiego, w którym 
przypamina plan utworzenia 
strefy bezato'lllowej w Eu.ropie 
środkowej. 

„Le Peuple„ za.mieszcza rów
nie-!! życiorys i zdjęcie mini
stra, przypominając, że z jego 
nazwiskiem wiąże się znany 
plan utworzenia strefy bezato
mowej. 
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l§I Dolsze obniżenie kosztów 1§1 Podniesienie iakości robót Dokonywane przez Stany 
ZjednoC"W!le akty agresji sta
nowią pogwałcenie podstawo
wych zasad prawa międzyna
r<?dowego, a w sz:cy:ególności 
ukladów gen:ewsik.i<:h oraz 
Karty Nmodów Z.jednoczo.. Główne zadania budoconictcoa 

Narada w KC PZPR 
Wystąpienie li. Gomułki 

terlałów z tworzyw sztucz· ~ych. 
nycb. Natomiast w wyk9;naw· Polslk!a R:zec2l))OSP-Olita J!lft-
stwie najwięcej usterek wy• dQwa. podobnie jak wszyst· 
stępuje w robotach wykodcze· kie ...,,ństiwa sociali-5tyczne j 
niowych i elewacyjnych. .,... ' 

7..n.aczne rezerwy tkwią na• inne państwa prowadzące !'<>
dal w systemie organizacji wy- litvkę pokoju. solidaryzuje 
konawstwa budowlaner:o i jego się 1.1e sprawiedliwą walką na 
zaplecza. rodu wietnamskiego o niepod-

Roman Piotrowski - pełno· leglość. wolność i pokój. 
w Komitecie Centralnym PZPR odbyła. się w pi~ kra.jo- mocnik ministra gosp. kom. d.s. . Rząd PRt. wy;raża. przeko-

, budownictwa oszczędnego wy-
wa n111ra.da. a.ktywu pa.rtyjno-gospodM"«Z.ego, poświęcona omo- raził opinię, że na sprawę ob- nanie. ze j€dyną dirog.ą wio-
wieniu a.ktua.Inych zadań budownictwa. mieszka.niowego i ogól· niżania kosztów inwestycji mie dącą do zapeWilJienla pokojtt 
nego. . szkaniowych, należy patrzeć w południowo--wrehodniej Azji 

W obradach W2ięll udział! I ~ Komitetu CentraJnego również przez pryzmat jakości iest J)T'Zesłlrzegam!i.e post.:m!r 
PZPR - W. Gomułka, CYZ!onkowie Biura Politycznego KC budownictwa. Analizując cyfry wJeń układów genewslkich; 

Rozmowy A. Kosygina 
w Phenianie 

w pJątek odbyły się W' 

Phenwnie rozmQWY między 
celegacją radzi€<lką z A. Ko
syginern, a delegacją Kornań 
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej z Kim Ir Se
r1em na czele. 

Rozmowy toczyły się w 
a·tmos.f erz-e serd€C7l!lOŚcJ. 
1>rzy>jaźnL 

Krajowy wodolot 
W czerwai żegluga S12JCZe

cińska otrzyma pjerwSIZ)' w 
kraju wodolot „Gryf l", opn 
cowany przez naukowoów z 
Zakładu Teorii Okirętów Po
litechniiki G<lz ńsrkiej. 

Wodolot buduje G<lań&k;:r 
stocznia Rzecz:na w Stogach. 

A Olf;o niektóre wyrniaJ!"Y 
morskiego statku ze skrzyid.ł:ł 
:mi: długość - 27,6 m. szero
lrość - 6,7 rń. Za.nur:!Jelnie w 
locie - 1,1 m. 

Jedn01raZowo wodolot zabie
rze na pokład ok. 80 osói:>, 
łącznie z 4-ooobową załogą. 
Wy>sokoprężny 12-cylindrow~· 
silnik o mocy 1200 KM po
zwoli na rOZJWi•nięcie szybkoś
ci w gra-rriczch 70 km na go
dzi·nę. przy zasięgu pływania 
490 km. 

Walki w Konuo 
Oddziały białych najemnli

ków i kongijski.ej armti l'Z<l
<lowej przekroczyly rzekę 
Ituri o 180 mil na północny 
\VSchód od Stanłeyville. Ich 
POSUW.aJl'lie się w kierun.~u gra 
.nicy sudańskie.i jest bardw 
r.>-owolne i trudne, gdyż wsizę
d-zie napotyk&ją grwał'tow~ 
opór powstańców. 

Pięć osób 
poparzonych żeliwem 

W Fabryce Urząd!Zeń Budow· 
lanych. w Łodzi nastąpił wy
buch . zeliwa. Poparzeniu uległo 
5 ooob. Po opatrzeniu ran 
3 oso~y Z<>Staly zwolnione z po
gotowia do domu, a Józef Ku
nl?r (Kilińskiego 246) 1 Kazi
m1e~ Szulc (Nowotki 130) prze 
WJ 1eZo1er11 zostali do Szpitala l·m. 

nnschera. (kl) 

ZBIEGŁ 
Z MIEJSCA WYPADKU 

'Wczoraj n.a ul. Kopcińskiego 
przed !>Osesją 54, kierowca sa
~ochOdu cięzarowego CB 2994 
c:l~n~ i.e!ius z Radomia potrą
(Naw;ot 94ią ~eresę Pietrzak 

. ), ktara doznała po-
:'azt1ych obrażeń ciała i prze-
c~a W S"łlpitalu im. Konopni-/ 
USll~af'° b.wypadku kierowca 

z iec, zoota.ł jednak 
zatr=·many na trasie. łkl) 

* * * 
W pheniańskim Teatrze 

Wierkim odbył stlę w piątek 
._,iec przedsitawicieli mas pra
C'l' iącyoh Phenianu z okazji 
pobytu w KRL-D delegacjj rl; 
dzie•ckiej pod przewod
nictwem premiera Kosygina. 

Przemówienia na wiecu wy. 
głosili: przewodniczący Rady 
"l'arodowej Pheniai!lu Kan Hi 
VO'll j A. Kosrygin. 

~a zd.ięciu: A. Kosygin i I 
Kim Ir Sen pozdrawia.ją mie 
szkańców Phenianu 

CAF - Photo 

PZPR S. Jędryehmvski, I. Loga.-Sowińsk.i, wiooprerres Rady mówiące o zmnie,i8'zaniu wydat zaorzestan:ie aktów agresji ze 
M·inistrów - J. Toka.rski. ków na 1 m kw. powienchni strony USA. wycofanie obcych 

Obrad 
_ ... _, 

1 
__ .... ·~ u:iytkowej, trzeba odpowied:r.iee woi··„k z Wietnamu --"·"nio-

om pn;ew1,..n1czy ~ępea człon.ka BilM'a P-OJ!n~ego na pytabie, czy jakość i stan· a l'V1""' 

KC, sekretM"L KC PZPR - 8. Jas7ezuk. dard mieszkań nie zostały ob· WCffO orez p0ko.iowe uregu.-
Zagajając obrady, mdnister nizacy.fnego budownictwa. Wie• niżone i czy oszczędności nle lowanie problemu wletnam-

b 
lu zabier~ iących głos wyraziło zostały uzyskane właśnie tP, skiego zgodlnie z 9UWerenny-

udownictwa i przemyi;;iłu ma-· m. in. p;;'ekonanie, że typiza· drogą. m:i prawami narodu wietnam-
teriałów budowlanych M . (A) Dail...,.,,. ci""·" n~ ....._ 2 .... c.ia, unifikacja i uprze mysto- _______ ~_ .. , __ ...,., __ ~ __ "'_UL· ____ s_„,_1eg_;;;o_. -----------
Olewińsiki stwierdiził m: in.. wiertle - t-0 najwłaściwsza dro • 
że e:lównym celem budow· ga do uzyskania poważnych 
nictwa w 1965 r. jest dalsze efektt'>w oszczędnościowych. Np. 
obniżenie kosztów własp.ych. w Łodzi liczba uprzemys!owio 
podniesienie jakości robót i nych placów budowy wzrosła 

.mrtabiliZ'O'Wa.n.ie war.unków p„2 w ciągu ostatnich lat trzykrot· 
cy przedsiębiorstw budowla- nie. Jednocześnie ograniczono 
no-monta.ŻO"'"'. eh. w osta,tnim liczbę typowych segmentów bu 

„ ·' dynków do ok. 30. Dziek i te-
okresie stworzono tec:hnicznll- mu koszt 1 m kw. powierzch
onranizacyjne P.oost.awy reali- ni użytkowej mieszkań w tódz 
zac.ii tych zadań. Tak np. prze kim budownictwie 7,mniejszył 
prowadrono selekcję projek· się ·z 2.440 zł w 1!1G2 r. do 
tów. według którycll wznosić 2,890 zł w 1964 r., a w br. 
sie będzie więkS7..ość budyn- obniży się do 1.870 zł. 
ków mieszkalnych w nastE:P- :iagadnienie doboru najlep
n vch Jat<?ch. Ponieważ w ka7- szych projektt'>w typowych -
d:vm w""~ódzfiwi-e st.ooować odrębnie dla każdego woje· 

~.r wództwa - jest tak watne -
się becizle projekty n.ajekmlo- podkreślan<> - że nie wolno 
mk-zmiejsze - pozwoli to obni- dopuścić do jakichkolwi„k nie 
żyć koszty inrwestycji mieszka r1okładno8ci w •tej d.ziedzin\e. 
ni owych. Tymczasem fachowe anal\z•· 

W dyskusji, w której wzi~ wykazaJy. że niektóre pro.lek
udzial kilkudziesięciu mówców. W nie odpowiada,ią potrzebom, 
dominowały problemy obn.izki narusza.tą niezbędne ntinim1Jm 
kosztów, jakości, postępu tech• wymogów ja.kościowych 111b 
niemego i usprawnienia' o'.rira· zawierają wadliwą strukturę 

mieszkań. 
Przyczyną wcią:I; niedostateez

,,Zielone światło'' 
dla nowoczesności 

wlechnice 
Komitet Ek.OIIlomiczny Rady 

Ministrów podjął ostatni:> 
uchwałę określającą zasady 
tworzenia rozgałęzionej sieci 
zakładów doświadczalnych 
oraz ich organizacji i t;nanso 
wania. Zas~ępca przewodni
czącego Komitetu Nauki i 
Techniki - mgr inż. Jan Chy 
liński wyjai.'nił. jakie korzyś 
c1 prz)"niesie jej realizacja.. 

Fabryki przyjmowały do-
7chczas W:)>T.iki prac badaw
cTych bardzo niechętnie. 

żmudne doŚ·Wiadczecia l pró
ł>y wytrącały bowiem z nor
malnego biegu produJs,cyjne
go urządzen:8 i ludzi potrzeb 
nych do wykOIIla<nia planu. 

W tej sytuacji nowa techni
k-a czięSlt-0 nie mogla prze~ 
przez próg oddziel;;jący nau
ke od orzemysłu. PTzez „wą
skie g&:dło prób nie mogło 
np. przel;>rnąć opracowane w 
Politechnice Łódzkiej spl'Z4t" 
l{ło hydraul.kzne dla ci eżar6w 
ki „Star" i dziś, P9 kilku la· 
tl.!cb. mocno straciło już na 
technicznej atrakcyjności . 
Uchwała KERM stwarm 

Er bard o polilyce RRF 
nej, chociaż coraz lepszej ja
kości budownictwa, są zarów
no wady materiału, jak i zwy
kłe niechlujstwo na placu bu
dowy. Zastrzeżenia budzi głów· 
nie standard (i solidność wyko 
nania) prefabrykatów, stolarki 
I okuć budowlanych oraz ma-

W 20 rocznicę 
wyzwolenia 
Budapesztu 

podstawy de organizo-wania 
zakładów doświadczalnych nie 
tylko w inE»tytutach fak do
tychczas. ale również przy 
centralnych laboratoriach. biu 
rach k.onstnlkcyjnycb pro 
jek.towycb. 

Kanclerz NRF Ludwig Erhard 
był w piątek, 12 bm. gościem 
stow:"Uzyszenia dziennikarzy za 
granicznych akredytowanych w 
Bonn I udzielał od·powiedzi na 
ich pytania. 

Erharo zakC>l'llunilrował zebra
nym przedstawicielom prasy o
ficjalnię. że jego gabinet pod
jął decyzję, na mocy której w 
przyszłości NRF DJie będzie do
starczać broni do „obsza<rów 
na.pięcia" (w tym wy.pad.ku cho 
dzi o Iza-ael~. 

WypowiedZ'i Erharda były 
pełne pogróżek pod adresem 
ZRA. Erhard oświadczył, 12 je
go rząd traktuje zaproszenie 
Waltera Ulbrichta cho Kairu ja 
ko „ wrogi akt" wobec NRF 
Taki „wragi akt" zmusza do 
przeanalizowania stosunków po 
litycznych I gospodarczych u
trzymywanych z krajem. który 
&ię tego ak:tu dopuszcza. 

Sprawa przedawnienia? I 
tym razem kanclerz powiedział, 
iż 05obiście jest za tym, ażeby 
nastąpiło przedłużenie ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich poza 
termin 8 maja br. Dawał Jed
na'k d<> zrozumienia, iż w ga
binecie nie ma za sobą wjęk
szości. Bundestag podejmie <>
stateczną decyzję w tej spra
wie. 

Erhard wy'J)0owie'dzlał się !)IPtY 
mistycznie co do perspektyw 
polityCZ'llej initegracji Eu:ropy 
zachodniej. 

.Takie widzi możliwości dła 
;,inicjatywy niemieckiej?" 

Erhard przy.pamniał, Iż na 
ten temat mówił z gen. de 
Gaulle'em w Ra.mboulllet. We
dług opinii kanclerza, wszyscy 
zachodni sojusznicy NRF UZ!lla

ją odpowiedzialność czterech 
mocarstw za rozwiązanie pro
blemu niemieckiego. M'llslmy 
doprowadzić do irnicjatywy w 
kwestii nierrueckiej. 

Erhard nie dał jasnej Odipowie 
dzi na pytanie, czy nie Sfldzi, 
iż w sprawie granic niel)li<'
ck<lch na wschodzie istnieje 
rozbieżność stanowisk między 
Bonn a innymi zachodnimi sto
licami. Erhard powtórzył przy 
tej okaz}i, i~- NRF stai na gr.un 
cie g>ranii<: z 193'1 e. 

SP'I'awa wielosotronnych sił nu 
klea<rn.ych? Rząd zachodnionie
Jnj,ecikli """ powied'l.iał ;Ethaa-d - I 

I 

poparł ideę WSN. W inlędzy
czasie jednakźe sy.tuacja slę 
zmieniła. Pojawił się projekt 
brytyjski (na ten temat - jaik 
podkreślił Erhard - nie były 
jeszcze prowadzone roz.mowy 
z rządem W. Brytanii). Pro
blem ten - mówił z nactskle~ 
Erhard - jest jednak nada„ 
.aktualny. 

nawa or2an.1zacJa 
państw Afryki 

W piąrtek zakończyła się w 
eitolicy Mametami. Nu.akswtt 
konferencja Związku Afro
Malgasilciego do spraw Współ
pracy Gospodarczej. Brali w 
nie.i m:lz<iał przedstawiciele 13 
nieDO<l1egłych krajów Afryki 
- byłych lrofonii ka11cu$lpch. 
Konferenci.a postanowiła u.two 
rzyć now.ą organizację p<Kl 
nazwą Zjedn-OCZOna Organi.za
cj<J. Afryloo.ńsik<rMałg.aska. 

Celem nowej organizacji. bę· 
dz.ie .,u.mocnieni-e WSP6'Jip!:acy 
i solidarności państw a.fryk.ań
sik:lch oraz Madaigaskam w ra
maoh Orgaindzacji JErdno6ci 
~ski.ej". 

Wojska DIW 
zestrzeliły 
9 samolotów 

Wietnamska Agenreja Praso
wa podaje, że ,wojska DRW 
zestrzeliły w czwartek I sa
molotów spośród tych, które 
de>konały nalotów na obszar 
północnego Wietnamu. Z jed
nego z zestrzelonych samolotów 
wroga wzięto d<> niewoli ame
rykańskiego p!loł;aa Roberta 
Shoe·m.akera. 

l 

13 lutego 1945 roku wojska 
radzieckie wyzwoliły stolicę 
Węgier - Budapeszt. Liczące 
wówczas półtora miliona miesz 
kańców miasto nie było wpraw 
dzie zniszczone w wyniku dzfa 
łań wojennych, ale el<0nomika 
Węgier ucierpiała na skutek 
rabunkowej gospodarki prowa· 
dzo.nej przez hitlerowców. 

Obecnie Budapeszt liczy po· 
nad 2 miliony mieszkańców i 
jest największym na Węgrzech 
ośrodkiem przemysłu. W ze
szłym r<>-ku odbudowany został 
słynny rpost Elżbiety - jeden 
z największych w Europie mo
stów wiszących. Trasa mostowa 
łączy · centrum Pesztu z cen
trum wypoczynkowo-hotelowym 
na Wzgórzu Gellerta w Budzie. 
W łym roku ma zostać otwar
te nowe metro, którego ?·kilO• 

W.iele samrorlotów Z06talQ u- mełl'Owa linia poważnie uspra.w 
szkodzonych. ii komu:nikację miejską. 

Łącz.n.ie w dmaeh t, 8 f t~ Na zdjęciu: panorama Buda'l 
bm. oddziały Wietnamskiej M· pesztu '1i1iziana ze Wzg-órza 
mii LudoWoej zestrzeliły :i.i ame GelletU. Na pierwszym planie 
rykańskie samoloty podczas nll inoS Elżbiet3'-
lotów na terytcrium naw,. , CAF 
wiele l!ISzdt~ „.---------------

Zakłady doświadczalne b~dą 
przedsiębiol'Stwami na peł

nym rozrach•mku. bP.z lim't,o 
'Wanego funduszu plac i za
trudnienia. 
Uchwała KERM 2';tpa!a 

więc „ziel<>ne światlo" dla u
J)()WIS:Zechniema najnowszych 
rozwiązań techniki • nauki. 

Delegacja chińska 
w Moskwie 

W piątek przybyła d-0 Me• 
skwy delegacja Towart~stw„ 
Przyjaźni Chińsko·RadzieckieJ 
na której czele stoi minister 
oświaty, deputowany do <>gói
nochińsk.iego ZgromadzeniA 
Przedstawicieli Ludowych Ho 
Wej. Delegacja weźmie udział 
w uroczystościach poświęco
nych 15-leciu zawarcia układu 
o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR i Chiń 
ską Republiką Ludową. 

Nowoczesny silnik samochodowy 
dzieło łódzkich inżynierów 

-
( lnlor macJG własna j 

W łód?Jkiej pl"llAlOWllll Biura 
Konstrukcyjneg<>- Fabryki Sa.
moobodów Ciężarowych w 
Stara.ehowica.eb powstaje ory
gina.Jny projekt rwwoczesinego 
silnika samoobodmvego, ~. 
dwusuwu wysolropręimetf<>. 
Ten typ 9ilmka, który w 
śwlia,t,owym pl"Zle!llyśle moto
ryzacyjnym zm,jduje się do
piero w er.re rorz;wojqwej, w 
pn.yszłości prawdopodobnie 
wyprze z samochodów oeobo
wyclJ. f cięża.rowych l!liłnik 
czterosuwowy. 

Zalciy tego silnika tlll „ 
gromne. Po pierw\Sllle - do 
jego budowy używa · się • 
50 P1"00. mniej części, nli do 
siłnlka. 4"""11WOIW4!Jll01 CO W 

SDOSÓb ZlllllllWJDY GbJlida imsrJt!' 

i preyspieErl'a produke,Je. pe 
drugie · - Jest tań~y w eks
ploa.taejł (zułycie paliwa jest 
nieco mniejsze, niż w silniku 
4-suwowym), po ł;r7.oołe wre· 
S'llOie - .fest zDllAllZBie ~ 
w obsludźe. 

Dwusuwowy &ilntk 
prężny - narjnqwsre 
polskiej motoryzacji, 
łód7Jclcll inżynierów, 
~y w sześć 
drów. 

wysoke
d'J'liecko 
dzieło 
bęctzle 
oylin-

l.ód:Mte MUio oprMIJIW'llje 
równłet prototn norweg-o; 
tft~o. samoobodu ile
renmrego. W6'z WID zaf!lt1ntl6 
ma w przyszłaśd popularne-"° obea1lie staria.-86. 

L .BiDL 
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Cement 
rewelacją Przemówienie Wł. Gomułki 
w skali światowe i 

W Instytucie Przemysłu Wią-

na naradzie aktywu budownictwa 
zących Materiałów Budowla-
nych opracowano receptę na 
nową odmianę cementu szybko 
sprawnego „S-3". Wkrótce 
wchodzi on do produkcji prze
mysłowej. 

Cement „S-3" zdaniem eksper 
tów może gruntownie zmienić 
dotychczasowe metody produk
cji prefabrykatów budowla
nych i może przysporzyć naszej 
gospodarce wielomilionowych 
oszczędności. Prefabrykaty bo
wiem ze zwykłego cementu 
portlandzkiego osiągają wyma
ganą wytrzymałość w ciągu 2~ 
dni. Natomiast elementy bu
dowlane wykonane z „S-3" o
siągają swą „dojrzałość" już w! 
ciągu 1 drua. W ten sposób 
nowy polski cement staje w 
czołówce światowej. 

„S-3'' umożliwia wytwa.rzanle 
prefabrykatów betonowych bez 
obróbki termicznej (czyli bez 
tzw. „naparzania"), co pozwa
la na zrezygnowanie z węgla. 
używania energii elektrycznej 
oraz stosowania specjalnych 
urządz.eń. 

Deletacja Słupska 
w Łodzi 

W czwartek przyjechała do 
Łodzi delegacja Słupska, w 
skład której wchodzą I sekre· 
tarz KP PZPR w Słupsku K. 
Szuflita, przew. MllN w Słup
sku J. Stępień, przew. PRN 
J. Dembowski oraz aktywiści 
oświatowi tego miasta. Delega
cja przybyła do Łodzi na za· 
prosze'Ilie KD PZPR i DRN 
Bałuty, z którymi Słupsk u
trzymuje stały kontakt. 

W dniu wczorajszym goście 
podejm<>wani byli przez Prez. 
RN m. Ł<>dzi. W czasie wizyty 
apotkalf się oni z przew. Pre·· 
zydium RN, Edwardem Kaź· 
mierczakięm. 

Delegacja zwiedziła kilka 
szkół w naszl'm mieście, inte· 
resując S<ię szczególnie Techni-, 
kum Samochodowym - oraz 
Zakłady Wytwórcze Tran.sfor· 
matorów „Elta". (kl) 

(A) Dakończelllie ze słlr. 1 
Na zakończenie nait'ady za

brał głos I sekretarz KC 
PZPR Włcdysław Gomułika. 
Na wstępie stwierdził; że w 
roku ubiegłym budownictwo 
na szerokim froncie itzy9kało 
postęp, aczkolwiek nie wszy
stkie elemen•ty um<ńliwiające 
pełną ocenę są jurż znane. 
Tak właśnie joot z proble-
mem obniżki kosztów budov1;
nicbwa. Wprawooie w clą.gu 
ubiegłego roku osiągnięty zo
stał kilkuprocentowy spadek 

koozt&w, jednakże nie można 
jesz.cze dokl.adnie obliczyć, w 
jakńm stopniu wpłynął na to 
fakt zwiększenia udziału bu
downictwa o podstawowym 
standaTdzie. 
Władysław Gomułka p~

kreślH następnie, że w rue
których dziedzinach nie osiąg
nięto rezultatów, jaklich nii.
leżało oazekńwać po poprz.e(l
ruej naradzie tego typu. Do
tyczy to przede wszystkim 
typizacjd. Wprawdzie zaawan
sowane są już r'raee nad sty-

Jeszcze ieden przykład szlachetnej bezinteresowności 

130 osób zgłosiło gotowość 
oddania krwi dla ciężko chorej 

Warszawsilti szpital na Sol
cu był ostatnio miejscem jesz 
cze jednei manifestacji bezin
teresowności lud21kiej. 

Stap. jednej z chorych, po 
ciężklim, · skomplikowanym za
biegu operacyjnym, mimo 
przetoc'zenfa zn.acznej ilości 
krwi konserwowej i stosowa
nia innych środków - stale 
się pogars.z.al. Zapadła decy
zja:· chorei trzeba przetoczyć 
świeżą klrew bezpośred
nio od darwcy. Skąd jednak 
znaleźć w szybkim czasie 
krwiod<iwcę o odpawiedniej 
grupie krwi (BRH+l? 

Nie było innej rady. Trze
ba było odwołać się do pomo
cy społeczeństwa. Talk te-2 
zrobiOln.O. Apel okazał się sku 
teczny. Chora otrzymała 0.4 1 
świeźej krwi - cennego le
ku, którv pomógł jej prze
:zJWyciężyć klf'yzys. 

Na podlkreślenJie zasiluguje 
fakt, że got.owość niesienia po 

mocy zgłostilo w dnoiu ogło
szenia apelu ogółem 31 
osób, w tym jedna· przybyła 
z odległego o 100 km od 
Wairszawy- Radomia. A jesz
cze w następnym dniu zglo
siło się ok. 100 osób osiobiście. 
lub telefonicznie, pytając czy 
jeszx:ze potrzebna jest krew. 

Gdynia przyjmuje 
naiszybsze 
statki świata 

Propozycje zmian 
w przepisach o tworzenia i podział e 

funduszu zakładowego 

Gdynia jest jedynym por
tem na Bałtyku mogącym 
przyjmować olbrzymy ooeanicz 
ne o nośnoś-cl 100 tys. DWT. 
Może się również poszczycie! 
obsługą najszybszych na świe
cie jednoS'tek handlowych. Na
leżą do nich turbinowce ame
rykańs·klego armatora Moore -
Me Co.rmack Lines z Nowego 
Jorku, które kilka razy w mie
siącu cumują przy nabrzeżach 
p<>rtu gdyńskiego. 

piY>waJl'liem budynków 1 ele
mentów w wielorodzinnym 
budOW111ictwie miejskim typu 
osiedlowego, a1e niew!el~ 
zrobiono w tej dziedzinie w 
odniesieniu do budownictwa 
niskiego, rozproszonego 
wiejskiego. - Zgadzam się -
stwierdził W. Gomułka - z 
P<J·glądami wielu towarzyszy. 
ze to, ()() dotychczias 2lt'Obi1iś
my w dziedzinie typizacji, n:i 
leży uzn2ć za początek. Cho
dzi przecież o obniżenie kosz
tów całego budowndctwa. € 
nie tylko jego częśeL Z dru
giej strony - wobec wielu glo 
oow krytycznych na temat ia
kości J)t'ojektów. które weszły 
w skład ;,zestawów" woje
wódzkich - należy zastanowić 
się, czy nie istnieje potrzeba 
ponownej weryfikacji tych 
projektów. 
Przechodząc do sprawy 

kosztów Władysla.w GomuTu:a 
stwierdził m. i,n„ że .,zmiesz
czenie" się w ustalonym hm1-
cie nak.lzdów na 1 m kw. po
wierzchni użytkowej powi.nn() 
decydować o P-OZiornie wy:>o
sażenia mieszkań. Jeżeli wa
runek dotyo:ącv dopus=alnej 
gra.nicy kosztów zos;ta.nie speł 
niony. nic nie stoi na prz-=
~zkodzie, aby poziom wYP<>-· 
sażenda mieszkań był odpo
wiednio nodwyższony, 

Podkireślając, te ~Jącr 
;:orzed budownictwem zadania 
na n2Sltęone 5-lecie w dziedzi
nie obniżki kosztów nie sci 
łatwe, I sekretarz KC \l!Slka
zał na niektÓ!"e ośrodki 
m. in. Szczecin i Lódź. kt5re · 
JU'Z w ub. roku uzyskały 
wskaźniki plan<YWane na .1a· 
stępny rok. To dowocWi., że 
zadania są realne. 

Na zakończenie Władysifaw 
Gomułka omówił niektóre pro 
blemy związ,ane z rozwojem 
budownictwa spóld7:!elczego z 
rozbudowy zaplecza materia
łowego. Dłużej zatrzymał się 
rn1d zagadnieniem jakości bu
downictwa - Trzeba - stwi.or 
cził - wypracowywać bodźce. 
które zachęcają do starannej 
pracy, ale równocześnie nie 
można pobłażać wszelkiego ro 
dzaju usterkom i złej produk
<-ii budowlanej. 

Współpraca z zagranicą 

Porozumienie handlowe 
z Daniq 

W piątek (12 bm.) 7.akoń
czyły się w Warszawie roz
mowy polsko-duńskiej komisji 
mieszanej w sprawie ustale-

Kontrakt z ZSRR 
na dostawę 
odlewni żeliwa 

W wyniku zakończonych 12 
bm. w Moskwie rokowań na ~e
mat udziału Polski w radzie
ckich dostawach wyposażenia 
dla Indii, podpisany został 
kontrakt na dostawę z Polski 
do ZSRR odlewni żeliwa o wy
dajności 12 tys. ton odlewów 
rocznie. 1 

Dostarczymy do Związku Ra· 
dzieckiego do 1968 r. urządze1i 
odlewniczych o wartości ponad 
2,7 miliona złotych dewizowych. 

Ten poważny kontrakł jest 
wyrazem nowej formy współ
pracy polsko-radzieckiej w 
dziedzinie eksportu maszynowe 
go, w którym nasz kraj ucze
stniczy jako poddostawca. 

ma zakresu wzajemnej wY
miany towa1rowej w rokU 
1965. który jest ootatnim ro
kiem umowy wieloletniej, za
wartej w kwletndu 1962 r. W 
wyniku obrad. które przebie
gały w przyjamej i pełnej 
wzajemnego zrozumienia atmo 
sferze, zapewniono mori:liwoś
ci. dalszego roo:szerzeni.a obr<>· 
tów między Polską a Danią 
i podpisano odpowiednie P"" 
rozumienae. 

Przygotowuje się równiei 
n<YWą wieloletnią um<J1Wę han
dlową. 

Wymiano 
fO(IJOfÓ(IJ rynkOflJYCh 
z Węgrami 

12 bm. w Ministerstwie Ran• 
dlu Wewnętrznego podpisana 
została umowa o wymianie to• 
warów rynkowych ną rok 1965 
pomiędzy Polską RzecząpospGli• 
tą Ludową i Węgierską Repu• 
bliką Ludową. 

Warto§ć wymiany towarowej 
dla obu stron wynosi około 
18 mln zł dewizowych; 

• 
I 

Polska kultura 
myśl techniczna 

nad Nilem 
W czwartek wieczorem pod

pisano w Kairze polsko-egip
ską umowę o współpracy nau
kowej I technicznej oraz pro
gram współpracy kulturalnej 
między Polską i ZRA. 

Ustalony program przewidu
je m. In. współpracę naukowo
techniczną, związaną z rozwo· 
jem górni<!bwa ZRA, jak szko
lenie kadr oraz ustalenie prze
pisów górniczych. 
Doniosłe znaczenie będzie też 

miała współpraca w dziedzi
nie przemysłu tekstylnego. Prze 
widuje się przyjazd licznych 
stypendystów na praktyki in
żynierskie i technd.czne w za• 
kładach i Instytutach przemy
słowych. Współpraca tego typu 

zadzierzgnięta z<>stan.!e też w 
dziedzinie służ.by zdro~ia. 
Strona egipska wykazała zain• 
t.eresowanie osiągnięcia.ml pol· 
skiej chemii, hutnictwa, prze
mysłu maszyn budowlanych i 
innych. 

Ciekawa będzie współpraca w 
zakresie wyposażenia sz.kół w 
pomoce nauk<>we. W tej spra
wie przyjedzie do Polski de~ 
legacja ZRA. W zakresie kul
tury ustalono znaczne poszerze 
nie wymiany w dziedzinie sztu 
ki - współczesnego malarstwa 
i rzeźby egipskiej. Dokonana zo 
stanie wymiana zespołów arty
stycznvch, poszerzona współpra 
ca radia, telewizji 1 kinemato
grafii. 

Kontynuowana będzie dzia-Opracowane zostały załotenla 
reformy systemu finansowego 
naszej gospodarki. Obejmują 
one także fundusz zakładowy. 
Pro~lł;j~ . slę uzaleZnienie 

prawa .$Jr> -f,u~d.usz_u i jego wr
&<>k<>Ści . · od' stopnia wykonama 
przez ' przectsiębiorstwo plano
wych, ·dyrektywnych wskażni· 
ków rentowności i wpłaty z!!'· 
sku do budżetu. Generalna 
zasada w pr1>ponowanym sy· 
stemie jest prosta: im wyższa 
rentowność tym wyższy fun· 
dusz. 

rektywy ustalonej przez je<hto
stkę nadrzędną), uprzednio za• 
planowanych, wskaźników reo• 
towru>ści. Takie rozwiązanie 
ma na celu przeciwdziałanie 
obserwowanej w niektórych 
przedsiębiors~wach tendencji do 
,,plan-owania z rezerwami". 

Jeden ze statków tego arma
tora - ;,Mormacvega", który 
opuścił Gdy'Ilię 28 stycznia po
bił rekord szybkości statków 
handJowych na trasie Europa 
- USA. Szlak, liczący 2.863 mi
le; od Bishop Rock do latar
niowca Ambrose, koło Nowego 
Jorku ~na którym notuje się 
rekoTdy), „Mormacvega" poko
nał w ciągu zaledwie ł dni, 
21 ,godzin i 38 minut, oSiągając 
przeciętną szybkość 24,33 węzła. 
Nowy rekord jest lepszy od 
poprzedniego o 2 godz.iny l 20 
minut. 

Rowu centrala handlu aparolurq 
. METRONEX66 
. ,, . 

łalność stacji archeo-l<>gi! śród· 
ziemnomorskiej Uniwersytetu 
Warszawskiego w Kairze, któ
ra zdobyła sobie wysokie u- , 
=an<e w kołach nauk1>wych. 

Największe korzyści dla przed 
slębiorstwa i jego załogi w po• 
staci odpisów na fundusz za
kładowy przynosić ma realiza
cja wysokich (wyższych od dy-

Wysuwane propozycje nie 
wprowadzają zasadniczych 
zmian w ogólnych zasadach po· 
działu funduszu zakładowego na: 
nagrody, budownictwo mieszka 
niowe, zaspokajanie potrzeb 
socjalno-bytowych i inwesty· 
cje socjalne. Jednakże propo• 
nuje się wprowadzenie zasady 
podziału funduszu zakładowego 
- w części przypadającej na 
nagrody - między poszczegól· 
ne komórki ruchu i zarządu 
przedsiębi<>rsllwa. Ch<>dzi tu o 
synchr<>nizację działania fundu
szu zakład1>wego i funduszu 
premiowego. Kwota funduszu 
zakładowego wynosi corocznie 
ok. 5,5 mld zł (tj. ponad 6 proc. 
funduszu płac). 

Alarm śniegowy 
odwołany 

Dalszy wyraźny wzr1>st tem
peratury o.raz zaniik opadów 
śniegu ułatwiły znacznie pracę 
drogowcom. W piątek już wszy
sokie najważniejsze drogi w 
całym kraju były oczyszczone 
ze śniegu, a w województwach 
bydgoskim I gdańskim równie·ż 
prawie wszystkie drogi lokalne. 

Najwięcej pracy mieli doro-

Minister ban.dlu zagranicz
nego powołał no~ą • centralą 
- ,,Metron.ex". która roz.poez 
mlie działalność w pierwszej 
poloowie b-r. Centrala ta zaj
mować się będzie ekspoirtem 
i importem aparatury pomia 
rowej_ urządień laboratoryj
nych i techniki jądrowej, urzą 
cl.zeń automatyki .przemy

slowej, kompletnych labora
toriów oraz maszyn matema
tycznych. 

„Czarna walizeczka'' 
gowcy na terenach południo
wych i ROłudniowo-wschodnich 
przy oczyszczaniu z zasp dróg 
lokalnych i dojaZdowych. W 
akcji brało udział 17,5 tys. 
osób (w tym 4.200 spec ja 1n ie 
zaangażowanych robotników o
raz ok. 4 tys. ludzi pracują
cych w ra·mach czynów S?C>łecz 
nych). 

Utworzenie „Metrcmexu", 
pozwala przypuszczac. iż 

1n.acznie usprawni się zaopa
trzenie naszych placówek ba
dawczych w importowaną aPa 
raturę naukową, bez której 
trudno jest obeC'Ilie osiągnąć 

poważme wyniki naukowe. Z 
drugiej za.ś strony na pewno 
zaczniemy więcej sprzedawać 

Pocz,q.te>k tego widowi>s ka 
rmc:wj nie Z(l)pOWiaidał nic cUi
kawego. Jeżeli jedm.ak ktoś z 
widzów zniechęcił sź,ę i W'll
lqczył odbiorn'i!k, to sporo 
stracił. ;,Sfinks" przygotował 
nam tym razem s~lotaik-l pe
l.en Ż).f'We'j ak-cji, za.SokakUJlł • 
cych point i dawdpu. „Cza;r
na walizeczka" K01"nblu.tha 
11.ie byla przy tym poz>bau»ona 
pewnych a1ccentów pożytecz
nego dydailctyzmu, a stwarz.o
nej przez mut0<ra wizji przy
swgo s-poł.eczeństwa ni.e moż
i'l4 o&mówić oryginalności. 

Oka.z.uje się więc, że nowe! 
w wylrorzystGJny jW: z kre
tesem fl'O'mYSl „machitny cza
.sou", 711-0Żna tchnąć interesują
cą treść. Pod waru11!kiem 
oczywiście, że nie próoojerm1J' 
ośmieszać przeszłości, lecz 
51>0irzeć pod oS'()rym ką.rem na 
siebi.e s.amych, bądź wybiec 
myślą w przy.szl..ość. 

Słowo ;,fan,tastyka." Troja-
rzy s-ię w 1imyśle współczeime 
go czlowi~ka. przede wszyst
kiJm właśnie z wybiega.niem 
w przyszrość. Z tego punktu 
wid.zerna trudno przyznać ra
cję poiprzedn1'm próbom 
;;,Sfin1esa", Tct:ćry pcczqitkow7> 
bazował nwma.l wylącz,ni.e na 
utworach Poego, Wellsa lub 
nawet ich plagiaW<rów. Można 
p1"zypu.szczać. że ten wstępny 
olores w histo'1'ii „Sfinksa" 
mamy już po.za . sobą, że te
raz częściej będziemy og'/4-
diać widowiS<ka fantastyczne 
który1;di autorzy potrafią wis 
.zadziwić. a co najm:niej 
Z4&'koczyć. 

WioacGJjąc do wczorajszego 
pl'zedstawienia, wa.Tt.o pa;mie
tać, że sukces w dużym stop
nM.I zawdzięczamy odtwórcom 

glównych ról - 1. Machow
skiemu ł E. Wiśniew&kie). 
Pomysł 'l'ed:lJl'leM (J. BrG!t'Joow
ski) i scenogorafia (B. Cybul
s•ka), by zbytni.o n,ie 'l'óźnico
wać postaci z przyszwścl i 
teraźniejszości„ można chyba 
uznać za dowcj,pny i uda.ny. 

J. BRYSZ 

W dniu 9 lutego br. zmarła 

ZOFIA NITENBERG 

Warto· pOdkreśllć, że w odlunie
żaniu z dużą pomocą przycho
dzili drogowcom członkowie te 
renowych ogniw Lig! Obrony 
Kraju i Oddziałów samoobrony. 

Koleżankom dr Barbarze 
ALICHNIEWICZ i dr Stefanii 
CHUDZYl"i'SKIEJ, z P<>WOdU 
zgonu 

Kol. Danusi SNJEGULI WY· 
razy serdecznego współczucia, 
z powodu zgonu 

OJCA 
składają OJCA 

kier<>wnik Państwowego Do· 
mu Rencistów w Łodzi, wie· 
Joletni pracownik Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi. Pogrzeb odbędzie 

się dnia 13 lutego br„ o godz. KOLEŻANKI l KOLEDZY 15 z domu przedpogrzebowego wyrazy wsp6łczucia składają 
na Starym Cmentarzu w Ło· ze ZJEDNOCZENIA PRZE· 
dzi, przy ul. Ogrodowej. ZARZĄD, RADA i WSZY· MYSŁU ARTYKUŁOW 

WYDZIAŁ ZDROWIA i SCY PRACOWNICY SP·NI TECHNICZNYCH i 
OPIEKI SPOŁECZNEJ LEKARZY SPECJALI• GALANTERYJNYCH 
PREZYDIUM RADY NA- STOW „ZDROWIE". 2304/g w ŁODZI. I 

i'„„.R„O·D·O·WlllllE.J„mm.aŁ;;..;.OmDmZ·l··~„„„„„„„„„„„„„.;.„„„„„„„„„„„„.: 
Dnia 10 lutego 1965 r. zmar

ła, po długich i ciężkich cier
pieniach, w wieku lat 67, na
sza najukochańsza Matka, 
Babcia, Siostra 

S. t P. 

Jadwiga Wojszwilło 
z d. HONESTO, ur. w Wilnie. 

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 13 lutego br„ o 
godz. 15, z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodo· 
wej. Msza tałobna odprawio
n_a zosia~ie w kościele para
fialnym sw. Józefa · przy ul. 
Ogrodowej, dnia 13 bm,, o 
godz. 8, o czym zawiadamia
my, pogrążeni w głębokim 
żalu. 

2315/g 
CORKA, WNUCZEK 

i RODZINA. 

Koledze Eugeniuszowi KAR· 
WI?'ISKIEMU wyrazy serdecz· 
nego współczucia, z powodu 
zgonu 

• 
ZONY 

Marii Karwiliskiej 
składają 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, PODSTAW, 
ORG. PART. i ZAŁOGA 

BIURA PROJEKTOW BU· 
DOWNICTWA KOMUNAL· 

NEGO w ŁODZI. 

Pogrzeb odbędzie się w nie
dzielę, 14 lutego br„ o godz. 
Jł,30, na cmentarzu na Zarze
wie. 923/k 

Dnia 11 lutego 1965 r„ po 
krótkich, lecz ciętkich cier
pieniach, zmarł, przeżywszy 

81 lat, ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek 

S. t .P. 

Marian lfJaczvńskl 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi w niedzielę,. 
dnia 14 lutego br„ o godz. 15, 
z kaplicy Starego Cmentarza 
katolickiego, przy ul. Ogrodo
wej, o czym powiadamia 
znajomych i przyjaciół, po
grążona w głęb<>kim smutku 

2325/g RODZINA, 
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drogich i poszukiwanych wy
robów tego typu. Nowa cen
trala sk0111::entruje w swych 
rękach handel precyzyjną apa 
raturą, skupiany obecnie w 
4 przedsiębiorstwach handlo
wych: ,,Elektrim". „Varimex'', 
.,Centrozap" i ,,Min ex,,. 
Sprzedaż aparatury precy

zyjnej i naukowej powinna 
wzrosnąć w br. o 36 proc. - \ 
do 31 mln. zł dew. 

cSPDCIDA 
Dziś w Łodzi zachmun:enie 

duże, z moż1iwością niewiel
kich <>padów śniegu lub mżaw
ki, mglisto. Temperatura w po• 
bliżu lub nieco poniżej O sotoip
ni C, w ciągu dnia Oikoło plus 
3 stopni c. Wiatry na ogół 
umiarkowane z kierunków po
łudniowo-zachodnich l zach<>d• 
nich. Jutro P<>!loda bez zmian. 
nieco chłodniej. 

llllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllf 

Książki czekają 

Z literatury przekładowej 
ze wspomnień osobistych ' 

studiów nad życiem i działał· 
nością pisarską amerykanskie
go publicysty, autora glośnej 
książki „Dziesięć dni, które 
wstrząsnęły światem" - Johna 
Reeda powstała bardzo cieka
wa pozycja biograficzna pióra 
J. Drabkinej - „Opowieść o 
nie napisanej książce" (przełoży 
la E. Słobodnikowa). Jako 
przedstawicielka młodzieży re· 
wolucyjnej, Drabkina brała u· 
dział w wydarzeniach pierw· 
szych dni Wielkiej Rewolucji 
Pażdziernik<>wej i miała spo
sobność poznać bliżej Reeda, 
który przebywał w ówczesnym 
Piotrogrodzie w charakterze ko 
respondenta prasy amerykań· 
skiej .. Warto dodać, że znako· 
mita, o dokumentalnej wartoś 
ci książka Reeda ukazała się 
właśnie u nas już w U2ecim 
powojennym wydaniu. 

Z radzieckich nowości powieś 
ciowych należy odnotować książ 
kę G. Gulii - „Dopóki obraca 
się ziemia", w której autor 
(znany czytelnikom polskim z 
poprzednich t1umaczei1) snuje 
historię lekarza-naukowca, po
wracającego, po dwudziestolet· 
nim pobycie w obozie pracy, 
do normalnego życia w zmie· 
nionych warunkach politycz· 
nych kraju. Trzeba też tu 
wspomnieć o dwóch opo\\iada• 
niach wydanych pod wspól· 
nym tytułem „Matczyne pole" 
- pióra młodego kirgijs,Jtlego 
pisarza, laureata literackiej 
Nagrody Leninowskiej, Cz. Ajt 
moto wa. 
Beletrystykę amerykańską re 

prezentuje w dzisiejszym prze 
glą,dzie nucde wszystkim wzno 
wienie dwóch bardzo interesu
jących książek: R. P. Warrena 
- „Gubernator" (powieść od„ 
s!aniająca w sposób rewelacyj 
ny mechanizm życia polityczne 
go w USA) oraz J. D. Sallin· 

1 

gera - „Buszujący w z:bożu" 
(krótkie dzieje buntu i klęski 
młodego chłopca, usiłującego 
zerwać z płaskością I zakła• 
maniero egzystencji swego śro• 
dowiska). 
Godną uwagi pozycją jest wy 

bór opowiadań znanego postę 
powego pisarza USA - Alberta 
Maltza, wydany pt. „NaJszczęś 
liwszy człowiek na ziemi". No• 
welistyczne utwory tego plsa• 
rza odzn.a czają się charaktery• 
styczną dla jego twórczości ce 
chą: ostrą i głęboką analizą 
amerykańskich stosunków spo· 
łecznych. Poza tym wymienle 
tu debiutancką powieść młode 
go autora R. Prince•a - „DłU 
gie Iata szczęścia" (o pnezY• 
ciach uczuciowych dziewczyny, 
która kochając znalazła nienta 
ło zawodów i goryczy) ora:Z 
zbeletryzowany, przygodowy re 
portaż R. C. Ruarka - „Róg 
myśliwego" (o wędrówce Po" 
przez busz i bezdroża Tanga• 
niki). 

A teraz trochę egzotyki. Pi"~ 
szą pozycją przekładową z teJ 
dziedziny jest powieść rewoiu• 
cyjnego pisarza japońskiego. 
Sunao Tokunagi - „żegnaJ 
żono" obrazująca niezwykle 
trudne życie proletariatu .JapQ 
nii w latach wojny oraz pQ" 
wieść chińskiego autora LaO 
Sze, który sięgnął do tematY" 
ki społeczno-obyczajowej, da• 
jąc w swym Rozwodzie" prze 
krój egzyst;,'ncji chiński!'b 
warstw drobnomieszczańsk1cl1 
w latach dwudziestych nasze!f0 

stulecia. Konfr<>ntacja Cb!f' 
sprzed lał czterdziestu z di;•" 
siejszą rzeezyWistością tego kra 
łu jes& rzeczą nader interesu• 

Ją;;,.~ zakończe'llle - wzmianka 
o zapowiedzi polskiego pr'lle• 
kładu autobiografii J. P. sar; 
tre•a pt. „Słowa" (W ory1tin11Je. 
„Les mots"), a. D· 



Tajniki jakości W ankiecie „Pviamy raz na 20 lat" 

Dlaczego wypuszczamy braki? Czytelnik 
• Zwierzenia ,,dekatowca" 

padku sztueznego obniżania 
;akości prodl.:<któw przez han 
ctel - traci państwo. Istnieje 
więc pytanie czy komórki 
DKT powinny podlegać bez
pośrednio swe<mu za.kładowi 
pracy czy też być raczej jed
nostkami wydzielonymi n.P. w 
postaci inspektoratów. Jeb o
becnę ustawienie jest 11;epr~

widłowe albowiem z korno
rek k<lll1trol-r..ych przeist10czyły 

się one w komórki reklama
cyjne. .,Dekatowcy" zamiast do 
pilnowywać jakości produko
wanych w zakładzie wyrobów. 
tę jakość starają się wytar
gO<Wać na licz,nych wyjazdach. 
kh przyda*Jlttść dla zakładu 

mierzy sic: umiejętn<>~cią i 
zręcznością załatwiania rekla
macji, Za!T'Jast kwalifikacji 
rzeczoznawczych, wymaga sir; 
od nich kwalifikacji natury 
·kupieckiej. Reklamacje, któ
re powinny być marginesem 
ich pracy - stały się podsta 
wą. I już z tej tylkn racji 
sprawa warta jest dyskusji, 

ma zawsze rac1ę ••• 
Ja,k to się dzieje, że wyroby złe.i ja..kości, nieudolnie 

Wykoo.a.ne, niedbale wykońez<>ne, z ukrytymi często
kroć, a zdarza się i z jawnymi wadami, przedostają 
się na r - .~ek? Przecież produkty wypuszczone na r-y
!1ek przechodzą przez igielne uchc k01ntroli producemta 
1 handlu. Dlac.zego ta kontrola działa żle? Poniiewaź 
bezpośrednio odpoiwiedzia.lny :.a jakość produ·ktćw jest 
dzi.ał kontroli techniozmej, zwróciliśmy się więc do jed
?ego z pra-0&wników DKT z prośbą o wypowiedź na 
iateresujący nas temat. Chcąc otn:ymać wypowiedź 
W miarę swzerą zagwara.ntowa.liśmy naszemu ' l'O'Z
lllówcy pełną a.nonimo.w-0.ść. 

~I 
W ankiecie „Pytamy raz na 20 lat" og~nej przez 

„Dzie·nn:ik" z okMji 20-lecia istnienda gazety, wypo
wiada się wciąz więce,i czytelników z Łod-ii i woje
wództwa . .Jak dctąd pod względem uc.zestntictwa w a.n
kieeie pierwsr.i:e miej~e zajmują. 

Robotnicy 
i uczniowie 

n. rzemieślników i prywatnvch 
przedsiębiorców, pracowników 
handlu i gastronomii. rolni
ków. wojskowych i milicjan
tów. 

Co tam, panie 
w polityce? 

Charakterystyczną. rzeczą 

A by siq utrzymać na 
swym stznowisku, clą

~ gle ml,Szę lawirować. 

1• o. bo jeśli będę zbyt gor
·1 Wie i surowo oceniał owo
ce pracy swego zakładu, ni
gdy nie wykonamy p\amu ja 
k~śc:i. A plan to przecież pre 
tr.1a. Zaś z unratą pTern1i nikt 
{atwo się :nic godzft . ani zało 
g~ ani dyrekcja, alfli nawN 
ZJednoczenie i ministerstwo, 
nie wspominając już o mnie 
'."l'llym, a tym baTdziej o rro 
Jej żonie. Jeśli jednak będę 
zbyt liberalny i tolerancyjny 
1lr ocecn:e produktów. które 
~ój zakład wypuszcza w 
SWiat, wówczas jak z ręka
wa posypią się reklamacje. 
Zakład mój będzie mu siał 
.:>łac'ć wysokie kary umow
ne. Nikogo to do mnie nie 
U!'lpose>bi przycbylnie, znów 

odbiorców n:e są przec;eż 
naiwni. Odbiorcami są prze
ważnie zaklady odzieżowe. 
Część z nich reklamuje nat.ycb 
m ·ast, ci którym b'rak akurat 
~rowca przechodzą nnd ~y~ 
do porządku dziennego, zas 
pozostali kon.fekcjonują odzież 
i czekają. Jeśli handel kur:ii 
- jest dobrze. Jeśli zarelda 
muje - wtedy i oni reklamu 
ią, a ja z k"lei - ezukając 
wyjścia z ,~ytuacji - rekla
muję przędzę. Różnie to oczy
wiście się kc:iJ.czy. Pamiętam, 
że swego czasu .,Marchlew
ski" zareklamował tkanin<; 
z Moszczenicy, Stwierdzono 
bowiem na !"liej po wybieleniu 
: wykrochmaleniu centU::i. któ 
re przedtem były mewido·~z
ne. Mo.szczenica w odpowiedzi 
i_a reklamacją „Marchlew~kie 
go" zareklamowała ... ich przq 
dzę, z której tkanina zostala 
wyprodukowa111a ! W rezulta
cie sprawę załatwi-On.o polu
bownie. 

Opr. KAROL BADZIAK 

RobOtnicy o różmycb specjal 
noociach - z przewagą włók
niarzy i mc«alowców i ucznio 
wie - z różnych s7.kÓł ogól'lo 
ks~tałcących i zawodowy~h. 
r•adesłali na.lwięcej wypowie
rlzi. Najliczniejszą po nich 
~rupę uczestników ank:ety ;sita 
r.•owią techmcy i pra<'<Jwrucy 
:i.e średnim wykształceniem 

s!leeJalistyczn.ym, pracownicy 
umysłowi (przeważ,nie ze śrf',d 

ri im wyksztnłcemem ogólno
kształcącym\ . osoby z wyższym 
wykształceniem (~ze1 akiego 

typu), emery<'l ł studeuci. _Do 
trzeciej, jak dotąd najmniej 
licznej sądtząc po liczbie wy
powiedzi. grupy uczestników 
naszej ankieiy można zali
czyć: gospotlynie d~mowe i 
osoby bez zawodu, nauczycie-

:est sposób czytania ,.Dzien
nika" przez czytelników na
leżących do wyżej wy;:niooio
nych grup społeczno-zawodo
wych. Okazuje się - po pierw 
sze - iż szczególowo, tzn. od 
•leski do deok; czyta naszą ga 
zetę m. in. około 70 proc. bio 
rących udzfr.t w ankier.ie eme 
rytów. 69 proc, techników i 
pracowników umysłowych, 60 
proc. robotników i nauczycieli, 
SO proc. osób z wyższym wy· 
J;ształceniem i studentów. Ci, 
którzy nie czytają gazety w 
e<>lości, oczywiście wybierają 
7 niej sobie różne pozycje i 
tym się miedzy siobą -- jako 
c.zytelnicy - różnią. 

81;ra~ premię a potem ... róż
lllp to bywa. W zasadzie kiP 
l'own!ka DKT zakład nie n:a 
Prawa zwo!nić bez zgody 
z~ednoczenia Ale i na to 
Przecież są · sposoby. 

łll'ormy mamy docelowe, 
dostosowane do przemysłu 
Ila Wskr>oś nr,woozesnego. Przy 
n."!Szyan parku maszr-i<YWym 
iesteśmy "W" stan;ie - jeśli 
idzie np. 0 kurczliwość tkanln 
- tylko w poł=ie sprost:lć 
7\0l'Jnom. Rzecz polega na tym. 
że dla svtuc?;nego włókna i 
b~.Welny normy są identy-::z· 
lte, Tymcza~<>m sztuczne wlól;: 
ll'>. które coraz częściej sto
sujemy w prcdukcji jes< d'V\111 

'krotn.e bardz,ej kurcziiwe niż 
b.awc!ma. Wy~1.ępowaliśmy ·-w 
tej sprawie óo Polskiego Ko 
rnvtetu Normalizacyjnego. 
Sprawy dotychczas nie zala
twiono. W t e- j sytua~ji je,<li 
bym chciał ;<;;<; ściśle trzymać 
norm, mój zakład nie byłb.Y" 

'tV stanie wyprodukować ani 
;ednego meh·a materiału I ga 
tunk~. 

Konflikty między zakładami 
tej samej hrunży mają z re
guły, przebieg dość !2.god·ny. 
Gorzej przeds-tawia się sytua
cja między produceMem a 
handlem. 

Tak np. obowiązuje zarzą

cJwn:e MHW z dnia 9. I. l!ld2 
rorl:u, które wprowadza -;iremie 
za ujawnianie niewłaśc'wej ja 
kości t>0waru. W rezultacie 
.,deka1lowcy" z bandlu za wo;zel 
ką cenę dąż<. do znalezienia 
braków, co i:-rowadz.j w koP
sekwencji du tego. że sztucz
llie obn i żają jakość otrzymy
w.anych 1.ow<1rów. 

OS'Oblśc1e '-'•clę ' mieć do czy 
nienia z ')t'oi1trolą "importerów 
niż z handlen1 wewnętrznym. 
J.~upc. y zagr<7.Piczni zwracają/ 
uwagc na v..1ór, kolory,tykę, 
Pstctvkc;. wrkonania i wykoń 
c·zenia~ wres~:.cie na opakov.'a
J.Je. Nasi zaś kładą na~is>k na I 
n>rawy drngorzędne. drobn0 
plamki, ?grubienia i inne , któ 
rp dla s7-erol~'ego kons•Jmenta 
nie posiaddją istotnego zna
cze-nia". 

* * * 

Gdańsk 
, . . . 

w sn1ezne1 
. 

szacie 
Zg-odność pa.nuje tylko pod 

jednym wi:gl ędem. NierMI 
wszyscy czytają wiadomości 
miedzynarodowe i kraj::-we. 

Na wyciąganie ostatecZl!l.ych 
wnio~ków jest jeszcze za 
wcześnie. Oieka.my do 15 bm. 
czyli do ostatecznego terminu 
nadsvła.nia ankiet I zakończe
nia obliczeń. Już dz1:l war to 
jednak zasygnalizować cieka
wą rozbieżnc.ś ć: między f.akfa· 
mi a ... p051tu1atami czytelni
kuw. Z iednej strony ;ako się 
wyżPj rzekło. właściw'e ws~y, 

cy, niezaleŻ>n • e od tego czym 
są i oo re-bi>'!. czytaja wiado
:n0<~ci międzyrarodowc : kraja 
we. To fakt. Z drugiej strony 
'aś duża część naszych C!ytel 
nikńw zacbqc;. nas do realiza 
cji ha:;ła 

Nic. co łódzkie 
nie 1est nam obce 

C óż robię? Podrzucam od 
bioreom tkaninę ie zna 

, k1em I gatUJJku i cze
·'arn... na rl:klamacje. I wte 
dy zaczyna się zabawa na ca 
łego, ponieważ „dekatowcy" 

I ak wiC.:zlmy, w przypad
ku tendencji do sztucz
nego pc-dwyższ,ania jakoś Uprzą~allllie śniegu wokół Neptuna na Długim Ta.rgu. 

Tak właśnie dałoby s•e okre 
ślić p<>·stula,:v przewijające się 
w t>ard:no wic,lu listach. Zacy 
tujmy dla przykładu wy~Jo

wi edź ckonnmisty, pre·iesa za 
rządu spółd,,:ielni (pse11d .. Jan 
Cer)· .,Dziennik Łódzki" moim 
·daniem jest typowym orga
nem reg'.onc.inym_ a WIC'C już 
w samym zJ.lożeniu win'en tr 
mu właśme regi<ll!10Wi i jego 
oroblematyc·= oddać zdecydo
waną większość -;wycb szpalt. 
.,Dziennik" mógłby 1/3 swoich 
ograniczonych formatem i ob-ci produktów przez przemysł 

- traci na tym klient. W wy-
CAF - fot. Uklejewski 

M iała wyuczony zawód i była w 
tym zawodzie dobrą pracownicą. 

rn . Taką opi:nią cieszyła się w swoim 
k ~Clenz.ystym przedsiębiorstwie. w 
<I tórY'm u kończy la s21kołę przyza kla-
0?Wą. Mówiono tam o niej. jako o 
Pfb1e obowiązkowej. prządce zdyscy
k inowanej i zdolnej. Ona jednak 
""o n ie cz n ie chciała zostać „kup
'""'Wą". 

<l ~ zawod{i. ekspedientki, a tym bar
z z,cJ k i er o w n i c z ki sklepu 
~nona G. nie byla przygotowana . 

. Prawdzie byt specjalny kurs, al-= 
"

1!J.ne obowiązki - jak stwierdziła 
e6?.n1ej - nie pozwalały jej nań 
b~zę"ZCz.ać". Zo•szczycila więc swą oso
ki dwa czy trzy wykłady. by z ta-

rn Przygotowaniem stanąć przed 
{v~ką komisją eguminacyjną". 
Zd nie Wiadomo czy ona była tak 
cy?lna. czy też komisja tak toleran-

~na, dość, że Zen<l'!la G. egzamin 
~ł~.. Notv wprawdzie wskazywaly 
n· Jei zaledwie dostateczne opanowa
~e P'l'zedmiotµ. ale to wystaJ:czyl.:> 
rn~dowi Gminhej Spółdzielni „S"l
ZVt rn?C Chłopska" w Lodzi, by po
~wi:i1e rozpatrzyć jej podanie(!). 
na 1ą więc teg<YŹ zarządu Zeno-
191!4 G. objęla z <lniem 25 stycznia 
Qs r. kierownictwo noWPl?;O SiklepU 

J ?rzy ul. Rokicińskiej 144. 

rnl U2: . W _czerwcu tego samego roku 
ny ~J k1_e.r-0wniczce udzielono naga
ł<i z Vl'p1saniem do akt) za powsta
sja": skl?oi~ surp!'<I'atę. za,5 w dwa mie 
~. ~oźi:1ej Zenona G. otrzymata 
skie oW1eme pracy, a sorawę je.i 

r<>wano do ... prokuratury! 

* K rótka była ,.handlowa kariera" 
WYkw~.Jitikowanej prządki. Rrót

ralu ka, _smu::n.a i nie p~bawiona mo
. Je1 of1c1ialny koniec można by 

określić da:tą 7 sierpnia ubiegłego ro
ku. Wydaje się jednak. że początek 
tego końca liczyć trzeba od dnia, w 
którym „dostateczna absolwentka 
3 wykladów trzymiesięcznego kursu" 
po raz pierws-zy stanęła = ladą „swo
jego" sklepu. Stanęła - jak powiad<i 
teraz moeno biiąc się w piersi - „w 
ogóle do pracy w handlu 
nie pTzygotowana". A praca 
to przecież specyficzna, ściśle ZWiąza
na z odrpowiedzialnością = społec:z-

przesiiedziala pani Zenona wrez z 
mężem pewną całą niedzielę w skle
i:>ie. Ważyli, mierzyli. liczyli i ... 
stwierdzili ro a n ko sięgające 4700 
złotych. Nrusitępna przymiarka - po 
dwu tygodniach - Ziffiieniła tylko nie
co sumę niedoboru. aile nie zrrnienita 
faktu, że niedobór talki w sklepie 
istnieje. 

A potem, ki€dy bezpośrednio po 
. ,wł a ma n i u" liczyć zaczęła ko
misj.a doświadczonych inwen.taryzato-

Dzień powszedni Temidy 

Nie pchaj się na afisz 
ne mienie o wielose.ttySięczmej nieraz. 
wa'!'tości (!). 

N;;gana za stwierdzoną w sklepie 
.superatę (kilkaset złotych) była pierw 
szym d.zwonltiem alarmowym. Wpraw
dzie nie najmocniejszym echem od
bił się ów dzwonek w zarządzie łódz
kie.i GS (jak wynika z aik:t sprnwy 
- praca sklepu nie była zbyt często 
kontrolowana, a jego niedoświadczona 
kjerzywniczka instruowana). ale po
zostawił on trwały ślad w umyś~C' 
Zenony G. Choc ślad nie taki, jaki 
pozostawić powinien ... 

Jednym z jego najbardziei charak
teryst37cznych objawów stały się -
nie zwiek.szona. sumienność w co
dzienne.i -pracy - ale przedremanento
we.. . przymiarki. Bo - jak tłumaczy
ła Zenona G. - bała się ona supe
raty(!). 
Spodziewając s!ę więc remanentu, 

r&w, okazaJo się. że niedobór ów prze 
k!ra.cza 6 ty>s. zlotych! 

* B o było i włamanie. „NN spraw-
•cy" dokonali go właśnie 7 sierp
nia ub. roku. wybijając w skle-

pie szybę wystawową i „rabując" pa
pierosy, wino. ozekola<lę oraz pienla
dze z kase·ty. Z tym. że za.równo 
mniej doświadczeni obserwatorzy, jak 
i P<l'Wol:ani specjalnie do te.i sprawy· 
wykwalifikowani rzec:ooznawcy - po
za stwierdzeniem dziury w szyb:e 
i bałaganu w sklepie - nie mogli 
znaleźć szpary. orzez którą włamy
wacz wcisnąllby się do wnętrza. Bo 
okno chroniła solidna i nie naruszo
na ~rata. Chyba więc krasnoludki ... 
Ale z kolei jakże k.raonoludki - lud 
- wiadomo - niewielki i slaby. mo
. Etlyby sobie poradzić z otwarciem 
ciężkie.i kasety, na które.i zres.ztą nie 

widać było najmniejszego śladu wan
dalizmu „włamywaczy"?! 

W tej sytuacji zaistniały · poważne 
obawy, co do 1 st ot y samego 
włamania i co do osoby „wła
mywacza". Obawy te miał również. 
pies milicyjny, który. obwąchawSJZy 
rozbite szkło. zaprowadził swego 
przewodnika i:>rooto do... mieszkania 
pani Zenony(!) . 

I choć w tym ostatnim wypadku 
zaprzeczyła ona faktom i ,.niecnY'.1°' 
insynuacjom" psa - pr~yznała. ze 
źródła ni<:.Xloboru mogły leżeć w jej 
oracy. Bo wierzyła konwojentom (ni? 
ważyła więc i nie mierzyła dost.a!"· 
cz.ane,go jej towaru)." bo brała zarów
no sama. jak też dawała swej mat.ce 
towar na kredyt. bo wreswie - jak 
1uiz stwierd.zi1iśmy na pracy w 
handlu się nie zna-la:! 

* A więc - niezależnie od szczegó
łów sprawy - moral jest jeden: 
„Nie pchaj się na afiSlZ. jeśli rue 

potrafisz". Bo możesz sobie i innym 
.przysporzyć sporo biedy i kłopotów. 
Krótka - a nieumieiętna - kariera 
kierowniczki sklepu GS przy uil. Ro
kkińskiei 144 znal2zła ostatnio swój 
epilog orzect Sądem Powiatowym dla 
m r Lodzi. Za swoje niedbalstwo P•">
n iosla ona z a s ł u ż o n ą ~arę. 
Oglos.zony 11 bm. wyrok opiewa rui 
8 miesięcy więzienia. 

Jest to wymowne uzasadnienie za
cytowanego wyżei morału. Inny mo
rał i inne wnioski płyną z t-ej h1-
sforii dla tych, k:tórzy zajmują się 
polityką kadrową. Zwłaszcza w tych 
orzedsiębiorstwach, w których praca 
związana jest z materialną odpo~e
dzialnością . 

JANUSZ KRAJEWSKI 

jętnością łamów poświęc•ć pro
blematyce zagranicznej i krajo 
wej, ogramczaJąc się w zasa
rlzie do publikowania e<gencyj 
nego serwisu informa-::yjnego 
i skronmego komentarza redak 
cy}nego, zaś w główne.i Il!ierze 
:1;ająć się ws2elkiml pr7.eJawa
mi zyoia naszego miasta. Pro 
panuję, ażeby na stałe. j~dr~~ 
stronę „Dziennika" posw1ęcic 
swoiste; kronice wydarteń ~o
dziennych w życiu mia5ta. na
'omiast drugą stronę w całoś 
Ci przeznaczyć na pub~'cysty
ke zwiazaną tematycmie z ca 
łokształtem problematyki 
łódzkiej. Jestem pewien. ze w 
ten sposób wzrośnie zaintere
sowanie i JJ<.·czytność (!az7~Y: 
Łodziani e b0wiem to swo1sc1 
patrioci swego zadym <.Jnego 
(w przeszłości) miasta i wszyo;t 
ko co jego spt·aw dotycw jest 
:m drogie i bliskie. Wydaje 
mi się również celowe, aże
by wspomniane wyżej iema
tyczne nakierunk?Wa111l!:I gaz"' 
ty znalazło również swoje 
odb1C:e w niedzielnej „Pano
ramie'' ... 

.& Spójrzmy co pisze na ten 
sa.m temat kierownik il.ifału, 
również ekonomista: „Wydpje 
mi się . że ,Dz1e<nnik Łódz!<i'', 
jak sama nazwa wskazujP. w: 
nien być pismem o!'zede 
wszystkim dia łodzian ' dlate 
go gros zag::1dnień typ0wych 
-Jla naszego miasta powinno 
s5ę w nim znaleźć. Dla mnie 
brak jest ctX!:'.ennego srt.yl;;u
łu wstępneg0 reasumującego 
poszczególne ważniejsze zda
rzenia z różnvch dziedz'n dnia 
~owszedniego czy też z oew
nego okresu, w którym 
się one odbywały. Taki ::!rty
kuł nadałby gazecie jaki eś 
konkretne ohlicze i jako iej 
czytelnik wiedziałbym, czy 
moja ggze<ta aprobuje ·iane 
posunięcia władz mie.i~kich, 
roszczególny~h zjednoczeń ~w. 
\Vtedy naw'azałbv si ę r 6w
r:ież jakiś bb.s>.y konta~ct mię 
dzy czytelnikiem ą reda~<cją. 
:(a np. w w:-.-padku wsnólnPgo 
zdania n3oi;;albym do wa~ wv 
raża :ią.c swoje uzna11;c. ~aś w 
wyoadku nrzec'wnym .r„7po
czalbym pol emike... ..Dr <>n
n'k" stał sie czymś potrzeb
nym w droci7e do pracy, c7.y 
nrzy druP.'m śriiadar.'u. l~z 
J<rew c?:>owicJra zalewa ki;>rly 
niejednokrotnie słyny ~:e i 
·~Rmeimu mói.v·i. że· ,.nic ina w 
nim nic do czytarnia". ;ic;d
cza, P,"d" k?jctv d.7ień st,; w; a 
tyle proble>mow natury ogól
ne.i czy o.~bistej". 

.& A oto ro piszą: t'kac'!:ka. 
.. Bard7.o bym chc'a<a by 

gazeta więce-j poświęca!~ m !ej 
sca żvciu n;;s:zego mi.asta. 
Przecież .,Dziennik" to tak 
'ak cząstka nas. nasze,ir'l ży
r.ia, naszych ·•siągnicć. ria<zcj 
pracy i rado§c·"; uczenn;ca -
,.pragne aby więcej za'1:iPSZ
czano inform2cii o wv:faTLP
niach w nas1ym m;e~de>"; r!'
fere-nt socjalrlo-bytowy: - .. Zfl 
mało. za mało. za mało 'est 
spraw czyst,, łódzkich". Ży
czenia tego tynu powt9r?ają 
sie w bardzo wielu lis<tach. 

WH;ątek 

potwierdza rf>gułę 

Wyjątkiem potwierdza.ią•wm 
regułę jest ;nteresująca wy
powiedź pe,„uego lnżynfora z 
hiura projl'klów: ,.Wa«!a ga
zeta. a czytam ją codziennie 
0d 20 lat, jest za bardi;i tódz 
ka. W obecnym wieku atom<' 
1vym. kiedy ::idległości i ::zas 
S"!ę ~kracają. a granice ,v1ństw 
sie zacierają. przeciętny czło
wiek czuje się mieszkańcem 
globu ziemsl<'.iego i obywate
lem świata. tardziej niz k ie
dykolwiek w przeszłości. Są
óze że wla~n•E z te; pr.iyc-zy
ny . poza za:r.tereoowan:a:ni z 
terenu własnPgO miasta 1 kra
ju, odczuwa się głód W"ado
mości z całego świata. Ogólne 
wrażenie ja':ie się odno~i przy 
codziennym czytaniu „Dzien 
nika" to monotonia 1 szarość". 

.& Tę rozb1eżno<ć fak~ów i 
postulatów tzn. z jedne>j stro
ny prawdziwe zaintere.;owanie 
wiadomościam, z kraju i ze 
fwlata. a z drugiej - życzenia 
ood hasłem „więce; wodzi" 
można by zinterpretować nastę 
pująco: Nasi czytel'Ili.-;y to 
wprawdzie patrioci lokalni, 
'Ile i. .. ludzie śwla•towi. !:..odzi 
~·ciąż im za mało, lecz o f.wie 
Me i kraju nie zapominają. I 
C'hYba. słuszrne ... 



20 laf w slużhie 

Ilanki i wychowania 
Dzień Teatru 
święto nie tylko aktorów 

~~~~H--------------... 
l.ódzkie j 

centrum zdrowia 

Nowe 
... 

sklepy na Dąbrowie 

Jubileusz 
łódzkiej * 

Zgodnie z dobrą tradycją, miasto naS7le włąeey się 
do uroczystości S w i a.tow ego Dni-a Tea.l>ru, który obcho
dzony będzie 27 ma.rea. 

,,trój1'i'' 
Na.noz;yciele i U(ltlJlliowie, . a 

także liczne grOOJ:o a.bsolwen
tów i przyja.ciól pQ1>ul&rnej 
łódlllkiej „trójki" (Ili Liceum 
Ogólnokszta.łe~ce·go im. T. 
Kościusrz;ki) zbierze się dzlś 
na. nieoodziennej a.kademii -
~'llie t.o urooreystość 20-le
cia · powojennego istnienia 
lirllkoły. 

We współw.esnej historii 
okres 20 lat to niemały eta.p. 
Duży on jest także i w życiu 
liceum. Zorga.ni'ZlOWaine na 
materialnych i metodycznych 
podsta.wa.ch d31Wllego miej 
skiego giimnazjum męskiego, 
w ciągu minionegio 20-loofa 
dopracowało się sukcesów, 
które uplas~ły SZik.<1łę w 
crołówoo ie!llO typu UC!llelni. 
Długo można by tu wymie
nia.6 łmnkretne ooią.gin.ięeia 
„tró,tkli" (bg.gato wyposa żonc 
ga.bilJlety, now~ny zakład 
na.uki języka obcego, 18 ZWY· 
cięuów olimpia.d itd.) - na.j
wattniejszym wyda,j.e się jed
nak lim:ba. 1390 a.booJwentów, 
któt"LY opqścdli Jej mury. SP-O· 
śród nich wielu piastuje w 
teJ chWlili wysokie stanowi
ska w gospoda~ narodowe.i 
i żyiciu społecznym. M. in. 19 
pracuje w łódzkiej AM, 33 -
na. PtoUi.eehnice Lódzkiej, 
1 jest profesorem Po.Jitechini• 
kii Wrocławskiej, 1 ·pełni obo
wiazki dyrektora. Instytut.u 
Ma.iemllltyki., 1 jest prjWOWJ!i· 
kiem naulrowym Instytutu 
Ba.dań Jądrowych, kliłku wy
jechał-O na. plac6wk!i dyplo
ma.tyc'Zllle itd., irbd. Ale obo
jętnie · jakiie 'llajmuje sta.~o
wisko, kaQxly 7 wychowankow 
w przede wmystk~m · dobry 
obywwtel, świad>O'llly swych 
obowią:llków względem kra.iu 
i na;rod'u. ~oła wychodziła 
bOlwiem zalWSTlJe pofll3. określo
ne progra.mem ramy. ksztal
cae cha.ra.kt-ery młodzieży i 
przygobow\ljll/C .ią dlo społecz
nego ws.półżycia. 

Z o<ka.zji 20-lecia. na.leży ży
myć czcigiodnej jubiłafoe, ta.k 
!;tlisko z1wiw..anej z Lodziią i 
je.1 mieszlcańeami, dalszych 
ja.k największych suk<'CSÓW w 
wychowywam.iu młO<kieży o
raz k<J<Ilty;numvam.iu i roo;wi
ja.niu postępowych lnldycji. 

(Jot) 

Trz.eba podkreślić z zado
woleniem, że organizatorzy 
tego teatralnego święta w Lo
dzi nie zamierzają wtłoczyć 
go w ramy jednego dnia, ale 
planują „teatralną dekadę", 
poświęconą mnożeniu różnych 
form propa!<lOWania teatru i 
.zbliżenia go do szerokich 
mas nasize1go społeczeństwa. 

Cykl wielu innych imprez 
zainauguruje premiera głoś
nej sztukń Remairque'a „Ostat 
nia stacja". z którą wystąpi 
Teatr Jaracza dnia 27 marca, 
klamrą ześ zamykającą obcho· 
dy będzie wystawienie arcy
dzieła Mickiewicza ,.Dziady" 
dnia 3 kwietnia przez Teatr 
Powszechny. W tym okresie
sipodziewaina iesń: również pre
miera w T&trz;e Nowym 
(„Życie GalHeusiz;a" - BTech
ta), w Operetce (prapremiera 
polskiej operetki „Ba.J samot
nych") i w Operz.e („Janek" 
- Żeleńskiego). Z nowościa
mi wystąpią równie-L łódzkie 
teatry laJek. 

W dniu wczorajmym odby
la się wrganiiwwana prze1 
Wydz. Kultury Prez. RN m. 
Lodzi konferencja z udzia
łem przedst2wi<:ieli teatrów, 
różnych instytucji spoleczno
kulturalnych oraz prasy. Dys
kutowano szeroko na temat 
.p;ooozyci i. WY'Sllniętych za
. równo przez; Wydz;. Kultury, 
jak i zebranych. 

M. in. Towarzystwo Przy
jaciól: Lodzi pr<J1POnuje zorga
nizowanie praoowego plebis
cytu n.a pa:rę na.itbardziej po. 
pularnych artystów Op.ery 
ooraiz parę artystów Operet.ki. 
TPL zamierza też ogło9ić 
konkurs na najlepse.ą recen
zję teatraJ.ną dla m?ocl.zież.y 
stkolnej w roku bieżącyn: 
oraz - dla recenzentów za
wodowych - konlmrs na naj
leoszą recenzję z przedsta
wień łódzkich w sezonie 
1965-66. Wysunięto również' 
projekt ufundowania .,Złotej 
łódl<'i" - n.i.grody dla najłep
swgio spektaklu. 

Przy POPare.iu oyrekc.ii po
szczególnych teatrów or a.z 
SPATiF odbędzie się, w. klu
bach, bibliotekach, zakladach 
;pracy, domach kult:ury i•t<l. 
szereg spolksń z aiktorami. 
Do akcii powy-ź:M.ei włączą 
sie r&Wnież łódzkie teatrzyk; 
stil<lenckie. Naturalnie poło
żony 7.ostanie n<>cisik na pro
paeandę wizualną poorze7. 
odpowiednią de'korację ulic i 
.gmachów itd„ itd, 

I nteresuiącv ekspervment 

flJ.ycoiadóooka dobrej roboty 
Tak się fu;Z jako§ wtarw 

w przeszł-oś'Ci, że wy
wiadówka w szi/oo/,e 

przysparzał.a ~.ze ~ji 
zarówno -rod!zicvm jaJlc i dzie
ciom' lq.czq;c się z meZJby t 
:prze.cwz rprzyjemmym wyty-
kaniem ,„blędiów i wyrpacze<ń" 
CZ'!! .można tein <ilore•sowy roz 
raclw:nek .przeipro1.Vadzić ina
czeij. 'Tlie tracq,c nic ZJ jego za
saidniczych treści? 

Okazuje srię, że możma. 0-
mtnio właśnie uczeS<tniiczyli~
my w takiej ,,zmodetrnizowa
nej" wywiadówce, którą przy 
.gotmvano w SzTwl.e Podstn
W<YWej nr 46. Szlwla ta 1est 
.szilwl4 ćwi.czeń Slfludium Na.•1-
czycielskiego nr 1 i to za.pew
ne również '1Ullklada na nią 
doda1!1wwe obowi4Z1ki. Ale w 
gruoo<? rzeczy wszysBTw prze
cież z,ależy od lwdzi. 

Wyc1u>1.oowca TolQJSy VII I!; 
p. Roman Rut1c01.00ki od wie
lu ia.t iPTOC<JILOOl z miodzieżą 
jeszcze jaik>O dzial:acz ha.rcer
siki a potem dzwlacz ZMP. 
Wywiadówlvi w nowej f<Yrmie, 
to właśnie jego pomysł, zrea
lizo~va11y przy czywnym wsp<'.>? 
udzial.e i życzliwym poparciu 
Jcierownicziki szlooly p. W(lln
dy Wernerowej. 

Joo 1W Jwry.tair:;iu -reiportera 
powbta!ii. siódnnolvl.aosiści ub•ra
:ni O<Mwięl'niei i O d.ztJWO ••• 
uśmiechnięci. Dwóch mlo· 
dzieńców api.ekcwaio się sza!· 
:nią, a w kW!s<ie, przy sitioli: 
kach pr.zylcrytych obrusami. 

dyżwrwjq 10 s-rotm; mjrmtwją 
s~ przygotowywamierm lw!wy, 
,podatWa:niem jej i ci>O!s·teik cl/.> 
.storow a '!DTesz-cie prZ'!J·got-0-. 
wanudn i przed~t-Orwien;i.emi 
progra·mu a'l'tys<tycznego. W' 
tern .siposób wszyscy cz.ują s-ię 
w~Wd!porwiedziia.lnymi gospo
da:rzatmi t;e.go waiżną;JO w ży.
ciiu k'/.a.$y ~zemia. 

To romviijanie sam01"ządlno§
d i ws,pówdrpowied.zialności 
w połączeni.tu z wla,foinvymi 
metodami stosowanymi pod
cz(JJ8 lek,cji. daije - jóik się 
okazruje - oosloonak UJY11.iiki. 
SP<J'łroo 37 uczniów tyUw z 
na locmiec półrocza ma ocenu 
niedositatecz,ne, zaś 68 proc, -
dobre i bardzo dobre. 

Wobec fugo i w f'61ki.eoj f<Yr-
mie UJ'!l'Wiadówka vrzesta'ta. 
być wydarzeniem w!J'WO·liu.jq-
cym 1U11st-rój zdenerwauxJ.il'l,ia 
- w 82/kole i w d0<1'1l!U. 

Podeza:s W!IWtiad6wToi, w któ 
rej ucw:>tmczybiśmy, uczenni
ce i ucrni<J>Wie zaqJrezento100.ti 
pro(J1"am art11s·tyczny, sik,ladta
j.ący się z utworów przera
bianych w/.(J;śnie na 'leikcjach 
języka po.ls·kiego. B-!f/,o killw 
piosenek, by/,o kiDka sol-O'wych 
J>Opisów piamSttycznych. 

Wywiadówka w Szkole nr 
46 lxl•rd.zo na>m slę pod.obala 
i wya.(})je S<ię, że ta forrma 
godna jest rozipows-zech11iamia 
t'{l/k.że i w immyoh szikolach. 

J, P. 

Pla.ny sensownie zestawio
ne i szerokie. Aby jednak 
.zrealizowano ie w pełni. do 
obchodów. prócz. teatrów. b<:
dą musiały włączyć się zwią7. 
ki zawodowe. mlÓdzieżow eo , 
studenckie. harcerstwo. biblio· 
teki. kluby. radiowęzły fa
bryczne, tak, ażeby Swiato
wy Dzień Teatru stal s:ię w 
Lodzi fmorezą masową. Po
wali:ne zadanie stoi też przed 
wyłonioną wcwraj specjalu:i 
komisją organizacyjną. w 
skład której weszH reprezen
tanci z:ainteresowanych insty
tucji i związków społecZJno
ku1tuxa1nych. 

(MJ) 

Ogólnopolski 
Zjazd 
zarzad6to łnmestvcn 
Szkół Wyższych 

W dnia.eh od 18 do 20 bm. 
obra.dować będzie w Lod:li 
OgólnopolskJi Zj'8Wd Za.rządów 
Inwestycji Szkolnicłlwa Wyż· 
szego z całego k·raju, poświę
cony omówieniu 7..aga.dn.i~1i 
7lWia7,a,ny<ih z planowalJliem i 
perspektyWl3'mii bu.downfotwa 
dla potrneb wy:isr.!lych ucu.ehti 
pod·ległych Ministerstwu SUcol 
nidwa Wyż50ego. 

Fakt zorga.nii'ZIO<Wallllia ta kfo
go z.jarzxłu wła.§nie w Lod7i. 
zwiąmny jest z uzyskaniem 
Pl'Ze'l: Zarząd lnwestycjj w 
naszym mieście I r8111gi, wo
bec m-rekrOC!llellia llmi t6w in· 
w1'Stycyj.nych ponad 50 mln 
zl rocrmie. Te pokaźne fun
d US're przezna.w;oo:te na bu
downictwo dla wyżs2yclt u
czel·ni wykorzystywa.ne są m. 
in. dla rozbud11Wy Polit.echnJ
ki Loo?Jkiiej (powstają pawi
fony Wydziału Mech8.lJli~ne·· 
go, Ełektrycmiego, Ga.rbar-
sbwa i Chemii Radia.cyjnejl 
orwz Uniwersytetu Lódzkiego 
(()lllegdaJ rm.pocrzęto wykopy 
pod gmach Wyddału Bi-Ologi; 
o kuba.tuirre ok. 35 tys. m 
sześć., który zaspokQI J)<l'tirze
by tego wydziału w 60 proc.). 

W br. również J"O'l.P007.ęf a 
zosba111ie na osiedlu przy ul. 
Lumumby budowa 2 domów 
a.kaidem.iekiiclt po 320 mlejsc 
każdy, dfa potrzeb ur. (za
końe'Ltmie budowy plan.owaine 
jest w roku przy517;łym). 

PodWJaS konferencji, w któ
rej udział w~mą pra.ooiwnicy 
służb li:nwestyeyj:nych ~kol
nictwa, wyższego, prnew.iduje 
się obok wygłOS'ZJOOia specja-
listymmych referatów oraz 
dyskusj.i, także zwiedzenie 
wa.iniejszyclt obiek!t6w rea.l'
ZO<Wa.nych w na.sizym mieście. 

Zjarzd będ7je obra.dował w 
sali BUL, przy ul. Matejki 
34. (jp) 

Komu skradziono? 
OsO'by, który1m skradziono ze 

garki na rękę marki „Mos
kwa ", „Doxa'' oraz aparat fo
tograficzny marle! „Praktiflex" 
proszone są o zgłoszenie ·się 
do KD MO Ł(;xlź-Górna, ul. 
Wólczańska 250, pokój 18, w 
godzinach od 10 do 1-5. .... ____________ , 

,sied.zleU 1J1roczyśoi rodzice. 
Wy.chowan.vca przec~l od 
.stol~ka oo .s,f.cliika, roznnatvial 
z matlleami i ojcarmt wręczał 
ka:rtlki ze st011>rtia11ni UZVS'ka
nymi <na koniec póerocza i 

Miły upominek dla wnuczki 
MARII KONOPNICKIEJ 

wszys>tleo ro odlbywalo ~ w Nłezwyikłe przyjemny upomi· 
IIt'm<>osferze pogodnej, n1emal nek otrzymała w tych dni.ach 
Mrdeczne<j i rzeczowej. najsta.rsza wnuc"ka Marli Ko• 

nopnfokiej, emerytowany Ie-
Okazuje siię, że W J]rZY(}'J-, karz-dentysta, Zofia Konopnic• 

fKJIWa,niu '!VyWiadówiki l>ie<rze ka-Gra.nkowska, zamieszkała w 
,IJU ud.zia:l cala 1olasa - 37 ucz- Łodzi, ul. Kilińskieco '18. Zja 
.ni.ÓW', lotórzy dzie1lą międz11 wił ISlię w jej mieszkaniu przed 
.siebie poszczególnw tumJ«:je: sła.wici.el łódzkiej „Elltrady", 
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kłóra na podstawie decyzji Wy 
działu Kultury Prez. RN m. Ło 
dzi zakupiła d.Ja wnu.,.,,ki Ma
rii Ki>nopnickiej telewizor. 
Wd1&ięcznośc p. z. Konopnickiej
Gran.kowskiej jest olbrzymfa, 
ponii.waż 65-letnia rencistka nie 
opuszcza łóżka i telew~or u
młli Jej źy~ie.(Kw 

!i~ion~~~::z~~~.~~ rn~~~~~~~~: ! 
kie.i buóowę szkoły pielęgnia 
rek wraz z internatem. Tuż 
obok wznosrony jest obecniel 
pawilon onkologii wraz z bu 
dynkiem centralnej - dla ca 
tego obiektu - kuchni. Za
kończenie tych prac prz.ewi
dziane jest w połowie 1966 r. 
Całość uzupełni gmach szp:- ~ 
tala miejskiego z odpowied
nim zapleczem i hotelem dla 
pielęgniare>k. Początek robót ..i 
ostat·niego etapu budowy te·I' 
go łódzkiego centrum zdro·: 
wia zakłada się na rok 1967 

O ile projekty i szkoły pie 
lęgniarek i pawilonu onkolo· 
,,.,, powstały w warszawskich! 
biurach projektowych, o tył" 
wizja przyszłego - niemałe· 
go, bo liczącego ~obie aż 600 
łóżek - szpitala rodzi się na 
miejscu w Miejskim Biurzei 
Projektów. Pracują nad nim 
mgr inż. arch. J. Wyżnikie
wicz, inż. inst. J. Macias1ek 
i inż. konstr. W. Tomczyński. 

Budynek główny szpitala 
składać się będzie z trzech 
części. W dwóch niższych po 
mieszczenie znajdą przychod· 
nie specjalistyczne, dwie izby 
przyjęć, pogotowie, apteka, 
rejestracja, biura I admini· 
stracja. 
Część wysoka JO-kondygna 

cyjna obejmie sałe dla cho
rych, zespoły operacyjne i za 
biegowe. Tutaj wprowadza 
się ~nnowacje. Sale operacyj 
ne będą zgrupowane na I pi<' 

I 
trze. Zerwanie z tradycyj
nym układem (dotychczas sa
le operacyjne w szpitalach 
bywały rozmieszczane w róż
nych częściach gmachu) nie 
tylko wntyn.ie na obniżenie 
kosztów ale poprawi i warun 
ki eksploatacji urządzeń in-
stalacyjnych. (al) l 

.......... "" ...................................... "'"' 

Osiedle Dąbrowa posiada już 
kilka otwartych nowoczesnych 
sklepów, m. in. trzy sklepy 
mięsne, dwa spożywcze, jeden 
warzywno-owocowy i jeden z 
wyrobami cukierniczymi. Poza 

się pracy przy ich budowi~· 
W pawilonach tych mieścić st' 
będą sklepy: .obu~ic~y, spo~ 
żywczy, garmazeryJnY 1 owoc 
wo-warzywny. (k) J> 

F' to - L. Olejniez3· 
tym w nowym lokalu mieści-------------~ . 

się punkt szewliki. w najbliż- ,,Bi"ałe ni"edz"iele'' szym C7.asie mieszkańcy Dąbro 
wy otr~ymają nową piekarnię 

oraz bar mleczny, a także dwa w Smardzewi·e dalsze sklepy spożywcze. 
Przy zbiegu ulic Zapolskiej i 

Broniewskiego powstają także Na brak śniegu narzeJtaĆ 
nowoczesne pawilony handlo· nie można, a. więc. P. ogod: 
we. W teJ· chwili nie przerywa prv 

sprzyja jak na1bardz1eJ .,,,_ 

Nowe zarfania orzed łódzkim 7US jektom wybrania się w. m~. 
dzielę na biale szalenstw r• 
Jaik zwykle niezawodnym '? 
ganizatorem .,białej nie<lZ{;:: Około 4 mln · zł nadplal renl 

2,5 mln zł nieprawnych 
zasiłków chorobowych 

Dochody lódziltiego oddzia.
lu ZUS w br. powinny osiąg
nąć 2.225 mlri zł. Dwży mu.'\i 
być wysiłek praoowiników 
ZUS. aby ta suma z;nalaz~ 
się w kasie zakładu i aby z 
niej m<Jl'.l.na bylo wypłacać za
siłkii chorobowe i rodzinne, 
renty itp. 
Szczególną uwa~ tneba 

formują na cws o podjęciu 
pracy czy innych z;mianach. 
od kt.órych uzależnia się wy
sokość rent. Stąd z końcem 
ub. roku nadpłaty za ren~.v 
wyniosły 3.938.897 zł. a nie
prawnie P<>brane zasiłki cho-
robowe 2,5 mln z.ł. (kas) j 

poświęcić W'Pla tom za ub ez- 111111111111mmmm111mmm11m11111111um1111 
piecz.enia. pracowników z z;a
kł.adów nieuspolecz.nlonych, 
gdyż z tymi jest najwięceJ 
kłopotu. Wprawdzie zaległo~-
ci maleją stale, ale n.a ko- W 
niec ub. rąku wynosiły jesz-
cze 2.893.033 zł. Więksrośc 
zadłużeń figuruje na kontach 
niecz.ynnych już p.rzed:s1ę
biorstw i te pieruiądz.e naj
trudniej jem ściągnąć. 

W tym roku n.zleży liczyć 
się ze wzrostem udań ZUS 
w zwiąmu z prZ€'Widzianyrn 
objęciem ubezpieczeniami spo 
łecznymi rzemieślników. Sły-

Dziś 
godz. 10-12 
przy łłTU 

303-04 
PORADY. 
PRAWNE 

sz;y się jeSZJCze od cz;aS'll do ;...------·-------
czasu narzekania na ZUS z 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
powodu z;byt dl'U1giego czekia-

li" jest Związek BudoW' 
nych, który 14 bm. urządza 
wielki kulig do Smardzewa: 
O godz. 9.30 kolo stacji i:>f1. 
zynowej róg 111. WyciecZ ~ć 
wej i Strykowskiej czek ;;5 
będ·zie na, amatorów sannY to• 
samochodow. Wystarczy zg • 
siić się z; saneczkami lub n~. 
tarni. Wmyscy chętni zaWl a. 
zi.enii zootcl!lą qo SmaT<izeW 

Tutaj odbędą się. kon~urs; 
saneczl,«>we i naI'C1arskie ..• 
na zwycięzców czekają we 
spodzianki. Orgimizatorzy z~ 
pewniają też gorącą k,aVV 
którą dowiezi·e wojsko. • 

A mooe by tak ktoś z ~a. 
stronomii P-Omyślal o dowie 
zieniu do Smardzewa gorącyc~ 
pa·rówek lub ciepłego big<J&l.l~ 
Sprawa gorącego posiilkU ·e 
:Smardzewre wciąż nie rooz. 
docrekać się rozwiąunia. cll6~ Smardzew w okresie opad 
śnieżnych stal się niedzielnY~ 
ośrodkiem wypoczynko\"'.)'~e 
dla łodzian. W ub. ni-edzl~~ 
ocenia się ilość amator 
białego szaleństwa. którzy d~ 
tarli do Sm3lr<lzewa. na ~ 
3 tys. osób. Czy napra-W " 
tak trudno zorgimizować . ~ 
Smarozewie dla tych ludti J11 
kąś gorącą p!C'Zekąskę? 

(Kas> 

nia na załatwiende renty c:z.y 
za.sil'ku. Pewien zwią'Zelk mia
ły z tym niewątpliwie nadu
życia w Wydz. Rent, które 
zic12rzyły się w ub. roku na 
sumę 134.440 :?A. 

Ostatnia rozgrywka 
Na wczorajszej konferencji 

pracowników ZUS :zobowiąza
no się jeszx:ze bardziej u
sprawnić pracę. atby żywotn!' 
sprawy ludzkie załatwiane by
ły jak najszybciej . 

ZUS ma również Wiele pre
tensji do pobierających ren
ty. Nie W1Szyscy bowiem in-

w Ooerełce 

wśród recylalorów łódzkich 
ł dni trwaJy ellminaeje na 

szczeblu wojewód7Jtim XI 
Ogólnopolskiego Konkurw Re 
cytatorów m. Lodzi, PO!l.iom 
recyt.acji był dobry, tak, 9e 
jury, któremu przewodniiozył 
kierownik Wydz. Oświaty 
Pre'Z. RN m. LodlZli mgr Ry
szard Stefańczyk, miaro nie 
lada klop.ot w wyborze naj
lepsrz.ych z najlepszych. Po
stainowiOlllJO te-.i: dziś, w sobo
tę, o godz. Ił :rorganlwwać w 

LDK esta.Ulłl\ l'IO'Z.~ft~ 
wśród 23 recytatorów, z 1ttó ó 
rych wybrani reprezent.o\'ll'ab 
będa. Lódź na eliminacJaei
ogólnokrajowych w ~ee) 
nie. (Itf 

„Czekamy wiosn,y" 

Nowe punkty 
sprzedaży mięsa 
na targowiskach 

Dotychczas na terenie Łod[1 

Istnieją 3 punkty sprzeda:krr 
mięsa na targowiskach. za o
ka dni powstaje czwarty z ~ ś• 
lei pun.kt. Pięć stoisk po!Illl;t. 
ci lokal sklepowy na rogLl 1J. 
Łagiewnickiej i Bałuckiego RZ,. 
ku. Wszystko wskazuje na ~ 
że będzie to punkt dogodnY _ 
spełniający wymagania san1taol" 
ne. (k) 

w pcmiedzlałek, 15 bm. o go
dzinie 17.30 w sali Teatru Mu. 
zycznego (Operetka) µrzy ul. 
Półno<:nej 51 odbędzie się 202 
„Spotkanie z polską piosenką" 
którego uczestnicy będą uczyĆ 
się piosenki Bolesława żabko• 
Po1opowicza z muzyką Romual 
da żylińskiego „Czekamy wios 
ny". 

w programie .nauka piosen
ki, konkursy dla piosenkarzy
a.matorów z na.grOdamJ · oraz 
koncert życzeń. 

G. P.: Sprawy lilkwldacyjne 
przedwojennyd1 oddziałów Ban I 
ku Gospodarstwa Krajowego 
prowadzi Ba'Ilk Gospoda<rst'!!,a 
KTajowego w Warszawie; ul.l 
~1ęt0\kr2ys.ka 12. (h} 

Spotlkan!e pirowadzl red. Ce
zary Juszyński, uczy I śpiewa 
solista Operetki Łódzkiej Ja
nusz Duński, akompaniuje Roz
rywkowy Zespół Instrumental 
ny Polskiego Radia pod kie
rownictwem Czesława Majew
skiego. 

Praktyczne barki 
• ukażą się w sprzedaży 

Opisaey przez nas barek, 
który otrzymał I nagroo~ w 
dziedzi'Ille 1001 d·robiazgów na 
wystawie racjonaJizatorskiej 
Izby Rzemieślniczej - wzbu
dził ogromne· zainteresowanie 
naszych czytelników. Mieliśmy 
wiele zaipytań kiedy można bę 
dzie nabywać te barki. Jaik 
na'l poinformował kO'nstruktor 
Józef Młodawski, barkami za
interesowało się kilku rzemieśl 
nik6'1.'. 1ódzkich. którzy, ,tuż 

ssrkl 
przystąpiLi do produkcji. ed8 
powlnny ukazać si<: w spr:i: 
ży najdalej w kwietiniu 1:1!• 

Już w poniedziałek, ~ r~~ 
będzie można obejrzeć za ys!Y 
no barek ja'k 1 inne pD'!Jl rze 
racjonalizatorskie łódzk.lcłl JrlÓ
mieślników na wystawie, Izł>ie 
ra otwarta zostanie w .,... 
Rzemieślni<:zej. Wystawa ~e
trwa tydzień, Wa.rtto ją 
!izić. (ik.) 
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Kto będzie przeciwnikiem Bendiga . -· · ze 
w niedzielnym meczu ligowym Gwardia-Polonia "'D~zv 1m111111111111111111111111111u1m11111111111111111111u1111111111111111 -------. 

NIEDZIELA - M BM. 

!>:OO - ;,Slmroy GaleT!ii Tretiakowskiej" (MotSiklwa). 9.30 -
Przerwa. 10.58 - Prog:ram dnia. 11.00 - „Krążo«.vnik 
Wareg" - film fab. pt'Od. radz. (K). 12.25 - Pooranek mu
zyCZJny (K). 13.W - Fil1my Jerzego Bossaika, .Jainuso:a Ma•kair
czyńsk!ego i Sergiusza Sprudina (P). 14.00 - „Tysiąc dru· 
ga noc" - film prod. NRD (W). 14.30 - TV Kurs Rot."l;CZ.9 
(W). 15.20 - „Kopciuszek" (W). 15.5() - „Ula z I B" - pro
gram dla pie<rWSZaków" (W). 16.<15 - Teatrzyk „Vlollnek" 
CW). 16.35 - ;,Chwila wspomnień w Pławnej" (W). Hi.OO -
Spatka'l'.lie z Mana.nem Piechalem (L). 1'1.10 - „Kaba.ret Star.
szych P31Ilów" - program pt. „Kalooryfel"la" (W). 18.10 -
„Sło'Wl!lik wyrazów obcych" (W). 18.30 - Mdstrzostwa Eu
ropy w jeździe figurowej na lodJZ!e (indywiduailal:ie ko
biety) (Moskwa). 19.30 - Dziennik (W). 1'9.50 - „Dobira· 
noc" (W). 20.00 - D. c. m\&trz<istw Elul"'O'PY (MoSk:wa) . 21.00 
- „Ktoś czeka" - tllm fab. prod. am. (W). :M.50 - „$plewa 
Jeny Połomski" (L). 22.05 - ;,Nled<Liela 5!P01"'1><7Wa" (W}. 
Z2.30 - Wieozomy rela'.ks (W). 

P<>NIEDZIALEK! - 15 BM. 

10.00 - ;;Jerycho" - film fab. prod. franc. (K). ll.35 -
Przerwa. 11.55 - Dla klas Vll-XI: „Obett.'k!i, ku;!a<Wiaild, ma• 
zury" (P). !2.25 - Przerwa. 16.58 - Prog:ra:m d'l'.lla (l.). 
17.00 - Dziecn.nlk (W). 17.05 - ;,Spo1lka.my się po piątej„ -
Wid<l'Wisko dla m?odych widzów (W). 17.20 - „Czas in:l:yme· 
rów'• (WT.). 17.45 - „Tańczy 1 śpiewa F.sttra Red-lepowa" -
fllm prod. jugool. (W). 17.55 - ;,Eureka" (W). 18.30 - Spra• 
wozdanie z mistrzOObW Europy w jeźd'Z1e fi.gu.rowej n.a lo
dzie (indywidualnie mężezyźni) (MoS!v..va). l'!J.45 - Dz iEmln.Lk 
(W). 20.05 - ;,Dobiranoc" (W). 20 .15 - LWD (Ł). 20.3(1 -
Teattr TV: „Pi.elt'Ścień wlelkiej damy" - s,zttllka C. K. "for· 
wid.n (W). 21.40 - Dziennik (W) . 2-2.00 - W\earomy reJalks 
(W). 22..05 - t.eare}a języl<a amgielskiego (L}. 

WTOREK - 25 BM. 

15.58 - Pro.giram dnia (L), 16.00 - Spra-wozc:Lande z mi
strzostw Europy w jeździe fi.gurowej na loda;ie (Pokaz tllilJ
lepszych) (Moskwa). 18.00 - ;,CiekalWOStld" (W;r.). 18.15 -
„Zapraszam na wtorek wieczór" (Kl.".). 18.50 - „o gros dla 
młodszego brata" (K). 19.15 - ;,Historia na lropere:ie" ~W!!' .J' 
19.30 - Dziennik (W). HJ.50 - ;,Dobirainoc" (W). 20.00 
LWD (L). 20.lli - „Uśmiech na pieciolinii" (K). 20.30 -
,,Nie tylko dla pań" (Vl). 20.50 - „Jeryclio" - fil.in tab. 
prod, fralllC. dO'ZJW. od lat 16 (K). 22.25 - Dz.ieimilk (W). 
~2.45 - Wiearomy relaks (W). 22.50 - PKF ~. 

SRol>A 3 V1 BM; 

9.55 ._ Fl:2:ylka dla klas VI: ;-,WszędooylSika aitmOOlfe<roa'' (W,1 
10.25 - Film z serioj: „Dr IG.ld.are" (K). 1'1.15 - Przerwa. 
11.55 - Dla klas VII i XI: „Spadlkobierey Gutenberga" (W). 
12.25 - Przerwa. 16.55 - Program dnia (L). 17.00 - Dzien
n'ik (W). 17.05 - ,,Na tropie" 1 ;;Jaoeik Spjoszek" - fi!lmy 
dla dzieci 'W). 17.25 - „Porozmaw:iajmy o programie TV'' 
('.'•7). 18.05 - Wszechnil"'..a TV: .,'11rwale i nietrwałe w kosmo
S'ie" (W). 18.30 - Film z sari.i: „PrzyJ?O<:IY horablego Mornte 
ChrWto" (W). 18.55 - ;,Panorama Ll t.eoraoka" (W). 19.30 -
Dziennik (V\'). 19.50 - ;.Dobranoc" (W) . 20.00 - LWD (L). 
20.15 - Fillll1 z ser.i~ : „Dr Kildare" CK). 211.05 - „Swia<to· 
wid" (W). ZJ.25 - „Fest.iwa-! SOpot 1964" - fiil.m prod. TV 
polskiej (W). 21.40 - Dzienn11k (W). 22 .00 - Wieazion-ny re
laks (W), 22.05 - L ekcja języ<ka rosyjskiego ('W). 

CZWARTEK - 18 BM. 

10.5'5 - Języ'k po~siki dl.a klas vn! ;,KT<l'Iliika Długoma" (W). 
11.25 - Przerwa . 15 .35 - Program dmia (L). 15.40 - TV Ku"!"l 
Rolniczy: „Na!!'zę<iz\a do uprawy międzyrzędowej" (W). 16.20 
- „Od ga.Jer do okrętu atomowego" (Leningrad). 17.00 -
Dziennik (\\o). 17 .05 - „Trzec:i watrtmelk" - film dła d:ziiecl 
(\V) . 17.W - „Słowiańskie wczoraj - połslkie ~ś" (WJ. 
Ul .OO - „Próby - <>kie<nlko k<>nsumenta" (L). 18.25 - „Spot
kama z przyrodą" (W). 18.55 - „Przegląd _muzy CZl!l.Y' (W). 
19.30 - Dzien'll1'k (W). 19.50 - „D<>b"!"31IlOC" (W). 20.00 -
LWD (L). 20.15 - „skt'ad'Zi.a<ne naZJWlsk!o" - 1'11.m prod. an.g. 
(W) . 21 .lO - „czwa!!'ta 7Jtl1iana" - maga~ (W). 211.40 -
Dzierun'.ilk (W). 22.00 - W1eozor.ny rela.ks (W). 

W 1964 T. Gwairdia w spot
kaniach ligowych zremisowała 
w Lodzi z Polonią 10:10, ale 
na wyj eżdzie todzi.anie prze
gra.U 4:14 z tym, że spotkani.a 
rozegrane między Sobieskim a 
Tomasiewiczem nie wlicrono 
do 0ogólnej punktGc.ii. Jedyne 
cztery punkty dla Gwardii zdo 
byli wówc.zas Kubaclti i Józe
fowicz. 

Polonia ze-
szłoroczne roz
g.rywki ligowe 
zakończyła, zaj
mując trzecie 
m iejsce za Hut 
nikiem i Wy
brzeżem, a 
Gwardia znala
zła się na 6 pir 
zycji. Różnice 
punkitów są ied 
nak minimalne 
- tylko 2. 

Czy wiel-e 
zmieniło się od 
zeszłego roku 
w obu tyci:\ klu 
bach? Chyb;; 
nie. Poziom 

i.est nadal wyrównany i walii:i 
niedzieJne, k tóre prowadzić bę
dzie w ringu p. Wysokiński. 
zaipowiadają , się nadzwyczaj in
teresujaoo. 

Z kim Sl{Wtka się Bend1g? 
W roku ubiegłym wy.gral on 

z Radzikowskim, który sitawial 
wówczas pierws ze kroki w spot
kaniach li.gowych. Wolelibyśmy, 
żeby w niedzielę ni·e doszło do 
spotlrn.nia rewanżowego międz.v 
obu tymi pieściarzami, ale trud
no jest PTZewidzieć, w które.i o
statecznie wadze zechce wy
stąpić bokser Poloni..i. Grawitu
je on między w <. gą kogucią. a 
Piórkową. To samo jest z Ra
dzikowskim. Nie trzeba chyb;i 
dodawać . że Gwardia liczy n::i 
Radzilwwsikiego wówc2las, gdy 
nie spotka &ię on z Bendigiem, 
a. Polonia chciałaiby zdobyć 
dwa punkty wlaśnie w meczu 
z R adzikowskim, gdY'Ż pozosta
li boks:e'l'zy Polonii nie mieli
by 't.yle sza,ns na zwycięSJtwo z 
łodzianinem, oo właśnje Ben
di.g. 

Będzie to mecz nerwów. 
Kier0'.>1rnictwo Gwardii ma do 
rozwiązania bardw trud.ny p'l'O 
blem, jak ustawić drużynę, że
by :zx'lob:vć n,<:reszcie na włas
nym ringu dwa upragnione 
punk.ty. 

Nada rza, ~ <l"lbrzymia ~-

sa do W)'k.orzysta'Iloia i nie trize-1 nie, żeby zgromadzona publicz
ba chyba dodawać. że wszyocy ność miała możność rnigra.dza
zawodnicy postarają się wal- rua ich dłu.gotrwalymi oklas-
czyć tak skutecznie i ambit- kami. (n) 

OdClliedzin9 u Piłkarzy tKS 
Golowość bojowa wzrosło 

I 

Do pierwszego meczu Ngo.wego 
z P0ogonią w Szczecinie ligowcy 
LKS zdążą trzy razy wystąpić 
na boisku - oznajmił trener T. 
Foryś podczas spotkania dzien
nikarzy sportowych z zawodni
kami na obozie w Grotnikach. 
Trener sądzi, że jeśli weźmie się 
pod uwagę cykl praey treningo
wej trwający nieprzerwanie od 
grudnia - to zespól będzie od
powiednio przygotowany do tru 
dów sezonu. 

Projektowane występy ligow
ców LKS to: mecz w Radomiu 
28 bm., następnie w Lublinie z 
Lublinian.ką 7 marca, wreszcie 
14 marca mecz z Wawelem w 
Krakowie o Puchar Polski. 

Trener jest na ogól zadowolo
ny ze swokh podopiecznych. 
Chęci ich do pracy, dyscyplin.ie, 
harmonii, koleżeńskości nie ma 
nic do zarzucenia. z drugiej stro 
ny i zawo<l'llicy są nie·mn!ej za
dowoleni z pobytu w Grotni---------------1 kach i obdarzają trenera pełnym 

Polo cy w OSA 
Podczas mityngu w USA 

Czerniąc zajął II miejsce wyni
kiem 2,13 om w skoku wzwyż. 
III miejsce w biegu na 550 y 
z wynikiem 57,9 zajął Bade!l
ski. W skoku w dal Bieda o
siągnęła 5,13 m, zajmując III 
miejsce. 

St. Cendrowski 
w Łodzi 
W nadchodzący poniedziałek i 

wtorek zorganizowana zostanie 
w Łodzi kurso-konferencja dla 
trenerów i instruktorów boksu. 

Na kon.ferencję przyjedzie z 
Warszawy trener Stanisław Cen
drowski. 

W poniedziałek, 15 bm. spotka 
nie trenerów rozpocznie się w 
Pałacu Sport<>wym o godz. 1'1, a 
we wtorek w Ośrodku Sporto
wym Gwardii przy ul. Główinej 
17 o godz. 17.30. 

Do udziału w konferencji pr;o 
szeni są wszyscy i'llstruktorzy i 
trenerzy. 

Kun2 BudoC11lnnvch 
Rada za.kladowa przy ŁPB.P 

n 7 1, Związkowe Oginisko KKF 
wspólnie z zarządem· Okręgu 
Zw. ?.:a·w. Prac. Budownictwa .. 
,,ExpTessem Ilustrowanym'' i 
sekcją narcia·rską PTT-K orga
nizuj11 w niedzielę 14 bm. kulig 
i zawody narciarskie dla dzieci. 

Z;]:)iór]j:a chętnych .róg ul. Stry
kows.kiej i Wycieczkowej (przy 
stacji benzynowej) o godz. ' 9.30. 

zaufaniem. 
Zapytany p.rzez dziennikarzy 

na temat składu drużyny, trene<r 
Fooryś odpowiedzdał szczerze, że 
dzisiaj n.ie jest jeszcze w stanie 
udzielić wiążącej odpowiedzi. 
Przypuszcza jednak, że bez 
zmian się nie obejdzie, lecz de
cydującym w tej mierze czynni 
kiem będzie forma zawodiil.ików. 
Zapewnił przy tym, że każdemu 
piłkarzowi, na którego ma pra
wo liczyć, dana będzie szansa 
we wspomnianych powyżej pro
jektowanych spotkaniach ora?. 
sparoringach z drużynami łódzki
mi, które rozgrywane będą bez 
udzial'U publiczności. 

Wszyscy C<!:Ują się dobrze i two 
rzą jedną rodzlnę sportową. Jest 
na obozie kilka „nowych twa
rzy", które tak zdołały się już 
zaaklimatyzować w bar·wach czer 
wono-bialych, że czują si~ już 
jaoc starzy elkae<>iacy. 

Rm. 

SOBOTA 13 LUTEGO 
PIŁKA RĘ~ZNA. Anilana 18 

Spójnia (Gda!lsk) I liga godz· 
w hali Widzewa. CJStWO kl• 

KOSZYKOWKA. MiStrZ JJ!{Ś 
A męskiej Oki boye - póllloC 
Sródm ieście godz. 19, ul. croin· 
na 36, Start - Lechi:i 1 i,J{S 
godz. 19.30 ul. Teresy k t11a 82· 
- AZS godz. 18, ul. za ą bran,\6 

SIATKOWKA. Walne ze zpS 
sprawozdawczo-wyborcze ~Joel 
godz. 17 w sali konfer )la 21• 
Hali Sportowej, ul. worce 

~ZKOLf, 
k ->')'1'0 w rozgrywkach ligi ~~h uz1 

ki chłooców szkól średnic . 
skano nasteoujące rezultatY ·aud· 

XIX LO - Szk. Rze!ll• lV 
nr 3 103 :18, Tech. Chelll· - 1 -' 
LO 25 :24, Tech. Łącz. nt' c;e• 
II LO 44:24, I LO - Tech;c"1J( 
odezyjne 100:17, III LO -
LOW -ta!9e:li21. . "pt µO. 

·u prowadzi " 
przed I LO. 

* * "' , . dzie11 
Spotkania ligi koszykOWk1 

cząt szkół średnich: .,, "111 
XXI LO - XXVI LO 32:••· .; 
LO - V LO %1 :16, VIII .i,O vll 
XIX LO 38 :20, XXX LO -
LO 38:24. O 

W tabeli prowadzi XXI L ' 

Kto znalazł? 
prztl 

Ryszard Wojciechowski - J~cZ' 
wodniczący RP LZS w P~alts' 
nie zostawił na Dworcu dZ· ' 
kLm w Łodzi 10 bm. o go tow! 
teczkę z dokumentami ,s.porej I 
mi. Znalazca teczki (zielon je>I 
emblematem PZU) proszonY \11'o1 
? d'?"tarczenie jej do R~dY?!Otr 
Jewódzki .>j LZS w Łood2l, 
kows·ka 10. 

PIĄTEK = 19 BM. 

9.55 - D'!a '.kaas W<: „Na LubeJ.szczyźnde" (t,); 16.10 -
Prrerwa. 16 .36 ,- ;~m d!nia (L). 16.4() - LellrojQ języka 
angielslkiego (li). l'llOO - Dziennltk (W). 1'1.05 - ;,~b~my 
to sami" (W). 17.20 - .,.Proponujemy" (K) . 1'1.40 - ;,Gawędy 
wilków mo'l"Skich" (Gdań.sik). 17.55 - .,Wieloijm-01'.)Elk" (W). 
18.15 - Wszechnica TV: progrram pt. ;,Miedź" (KT.). 1'8.40 
- „Stai'"..elk kaipiotan a Winolo<W·a" - ffim z sen~: ;,Gv.;azdy 
fi lm:u niEm!e go" (W) . 19.05 - „Zboża mo7ma nie sprowa
dzać" (W). 19.30 - DzietllJl!i!k (W). 1'9.50 - „Dooramoo" (WJ. 
20.00 - LWD (;f.,) ; :20.15 - ;,Wyl>rzeże Bretamii" - fi'lm prod. 
pdl. (W). 20.3-0 - RosyjSki-e pieśni ludowe (MoSk!Wa). 21.15 -
,.Bez apelacji" - „Orzeczenie" (c:z,ęść Il) (W). 211.35 -

Pułtuskie Zakłady P.L w Pułtusku ul. Rynek - Ratusz 
K U p I Ą od przeds. państwawych, spól

dzielm.ych lub osób prywatnych: 

• 

SPOLDZIELNIA PRACY CHEMIKOW „X EN O N" 
l..ODZ, UL. KILINSKIEGO 122 

prod-uku'ie i o,feruie z p,ofiamidu: 
SYFONY UMYWALKOWE 

l) MASZYNĘ AUTOMAT lub POŁAiUTOMAT do 
WYSZYWANIA DZIUREK 

21 MASZYNĘ AUTOMAT tub POŁAUTOMAT 
do PRZYSZYWANIA GUZIKOW. 

KOMPLETY PRZELEWOWO - SPUSTOWE 

do WANNY. 

ł D7'iennilk (W). 21.55 - Wi ecZO'I't!Y :rel.alks (W). 22.00 - PKF (L). Oferty :pisemne i zgłoszenia telefoniczne przyjmuje dział 
techniczno-produkcyjny, Pułtusk, teł. 216 lub 96. 836/k _ 

Bliższych informacji 11d2lieła dział zbybu, tel. 352·09· 

-------------------------·-:::;:;. ------------------------------* POWIESC „DZIENNIKA„ * POWIESC .,DZIENNIKA!ł * POWIFSC ..,DZlENNIKAll 

- Diaibel mnJe ch)"ba podlku&ił., cholera 
jasna To wszys tiro przez tego drania. Bał 
się o swoje 2lłote dol-ecy i W)"słał mnie do 
KI'akowa, do mecenasa, a tam mnie mi>lioja ..• 
żebym nie miał tyoh dwudziestek prz.y so
bie, to by mi nic nie zrobili, ele tak.. Me
cenas wyparł Slię wszyst~iego. Powi·edzial, że 
nie zna ani mnie, ani żadnego Laci.:ak.2. Za
dzwonił po milicję, no i kJ>QPS„. Trochę &ie
działem w kiciu, a.ie ro je=ze nie takie 
s-tra szne. Gorzej, że mrue z flQty wywaHłi. 
Tak.i j.uż mój parszywy l-0s.. tn.ni f01'5ę zga:r
niadą, a. ja... Nanej -pan jes.zcze tej go;.załr, 
bo jak sobie prz.ypomnę, iJo wytrzymac me 
mogE:. · - Przellknął wódkę i ZOOWl\.l pode.j
rzli wie spojrzał na n:ownara. - A pan wlas
ciwie .z j1aikiej bra.nzy? Na maxyniax.z.a pan. 
nie wyigl.ąda. 

_ Ja :z brain.cy filmowei,f. ~joeOOalero ta 
k!ręcić sztormowe faihe. 

- O, tego towM"lll pam.u niie 1lbrakinie. Dmie 
ia:k wf!1Z'y·scy diaibh. Mill.si pain uwar.ilać, żeby 
pa.niu k:amery nie 7.ldmuchnęlo, bo to ciężką 
farsę ikoSFZltuje. Ja. tam do kina clrod7.ić nie 
lubię. Oczy mnie bolą i jak się zrobi ciem-

no. to = zasypiam. Tukie dilllŻ mam uspo
sobi-enie. 

- Wielka S?Jkoda, że pan nie maże pły
wać - ipowiedZiiai, nawiązując do przel!"Wanej 
rozmowy Downar. - Zupełnie nieipotrzebnie 
jeździł pan do tego mecenasa. 

- No pewnie, że nioepotr:wbme. 
- Nie pamięta 1Pam.. jak s.ię nazywa ten 

meoenas? 
- Skąd m~ym pamiętać. Ka.wail czasu. 
- I nie zaipisal pan oobi-e jego nazwiska? 
- Pa'llie kochany, jak ja. bym chciał oobie 

zapi·syiwa.ć nazwiska wszystkich drani, to mu
siaJrbym ch)"ba książkę t-elefoniczną sobie wy
drukować. Zresztą na. cholerę mi j,ego na
zwisiko i tak juiż nfo będę m~a! nic do czy
nienia z tym oprychem. 

- Ma pan r.ację. Z takimi ludiźnni lepiej 
nie mieć nic wspólnego. 

Stary mairyniaTZ wstal, zamamrotał pod no
sem ooś niezrozumiałego i bez słzywa pożeg
nania. ru·srz;ył kiu d1'l7lWiom. Downa:r kiwnął 
na k e lnera. LnteresU1.iącą rozmQIWę naieżało 
uwaiż<;ć za skońcWillą. 

Naz:a.iutTz rz; samego ra•na DoWirlta'l' i Kobie
lia przywdziali stroje s.zton:nowe, zaJbra.J.i ka
mery i rpojecohali nad morre. Trzeba było 
wolbec mieszJkańców Gdyni z:amanoifestować 
aiktywiność fhlmową. Downa'!' z z;o;pałem od
grywaJ: rolę reżysera i tak się nią J>TZejąl, 
że !PO pairu god!Zinach z:arpomnia l n1eomail o 
swej wlaśdwej p'!'af.esji i o celu przy~j;aoou 
tutll(j. Wracając ze . , oo.jęć" , wstąpili fP'O dro
dze dQ katW1arni, romnawiali g\łośno i .z oży
wi,eniem o swej dziia,taJności a'!'tystycznej, 
spieraili s:ię na tematy facll.QIWe, wyilrorzystu· 
jąc całą swą wiedzę fi>lmową, zidohytą jesz
c21e w WaiI'szawie z ro.zrrnamtych P<JiP-Ularnych 
br{)ISIZ;\JTek:. K 006 s.Iuchający :z boklll nie mógł 

* POWIESC „DZIENNJKA!I * POWIESC ;,DZIENNJK.A!I * POWIESC „oztEN~ 
mieć żadnycll wątpii1Wości oo dJo tego, iż ma 
przed sobą autentycznych adeiptów &ie&iątej 
muzy. 
Właśnie chcieli jU'.Ż zmien.i<O klka~ i w 

celu p_rzywołali kelnerkę, kiooy z głębi 
:za.brzmi<:ł oohrY1Pnięty n).eoo baryton: -
nie TrębińskH 

tym 
sal.i 
Pa-

Down.ar 
cegQ Stię 
ciak.a. 

odWTócił się i ujrzał przepychają
pomięózy stolik.ami Mikołaja La-

- Co za miłe 51P<>tka.nie! Witam, witam. Co 
słychać? Czy nie prz:eszk<:dzam? 

- Ależ skądlże znowu! Bardzo się cieszę, 
że pana widzę. Pan .pozwoli. że p3Jil.a. za'J)oz
nam z moim kolegą - powie<lziiał Downar, 
tpodSIUWo)ąc uprzejmie kr.zes!lo lekkomyślne
mru wu.iasizkowi Kasi. 

Pan Lacia:k usiadł i sapaą,l. - Uff. trochę 
się zmę-::zyłem. St2rość nie :radość. A pano
wie na długo w Gdyni? 

- Na. parę dni. Przyjechaliśmy tu mi· .2ldlj-ę
cia. 

. - Widzę. . widzę. Zobaczyłem przez okno 
filmowy woz i tak właśnie od razu sobie 
pomyślałem, że może spotkam kogoś zna· 
jom;ego. Intuicja. panie kochany, intuicj«. 
A Ja tak &ledzę w tej Gdyni i siedzę. Nie 
mogę się doczekc:ć pzywrotu do Warszawy. 
Nie ma to panie, j&c Warszia:wa! 

- Ni,e przYlP'Um.icz:ałem, że pan.a tutaij spot
kam - IJOWiedZliał Downar. - Sądziołem, że 
rpan już dawno wrócił do domu. 

- Tak się ~iOOZliałem. Zała,twi•am tu róż
ne sprawy rodzinne, a przy okazji robię 
spacery nad m<>r:z;e, oddycham świefym po
wietrzem. Morze doskonane wplywia na moje 
samopoczucie, oa grunt to dobry stan psy-

·e 
chiczny. Ale ja. tak tyJilro o sobie... P811(1'11l 
zadowoleni ze swojej tu pracy? '!f(lff' 

- Owsrem. Zlrobiiliśmy trochę zó.ięć. cie' 
czymy się po PQ.r'cie, wyl~wiamy r-óżne. jll1' 
kawe typy wśród marynarzy. Nde dalel ~1-
WC'Wraj rozmawiałem z talkim staa"ynt 
kie:m morskim. Mal€C się na.:z:ywa. clBJ;I 

Na dźwięk tego nazwi19k.a twa.orz f;,ll J'Jle1' 
drgnęła gwail'townie, ale trwało to ul~1!P: sekJUndy. Uśmiechnął się pogodnie i Sir te~ 
- No i cóż panu opowiiadail cieka-wefW 
stacy wilk morski? go 

- RÓIŻ!le tak.ie historie. Natt'.zeka~ il' 
Wyrzucili z floty za szmugiel. 

LacilB!k współczująco pokiwał głową. . irf('a' 
-. Tak S:z;mugiel to p:raek:leństJwo ~~ ttJI.'"' 

rzy. Czasem nawet dochodzi do tego. :teci 1~' 
cą ipracę. Nie mogę zrozumieć. po cAI gl.\'oJa 
dzie talk leklkomyślnie na.Tarżają catą ogli1'1 
k_anerę._ Przecież nieźle zc:!I'a.bia.ią. ~e 6'1' 
SlJę obejść bez szmuglu. Ale, ale... O . , filfll• 
bie pr.zyipominam, to pan n.aikręcal jaJCIS ~li' 
którego tematyką była. praca artystó-W 
l'ZY· Czyżby p3Jil. zrezygnował z tego? 

Downar ' potrząsnął głową. ..,.,&9l 
- Nie zrezygnowałem, tylko 'IJl!1""r3sY. 

opr~cowuję p~ . temaitów równocześnle~w 
skonczymy 7rl1ęcia na Wybrzeżu. 1iO ~ DO-' 
rzemy się pewnie do Krakowa. Chcę , 
wied:zić pracownie ni€1k.tóryc:h pla.sWJc~· "'1 

Na ~iank~ o zamieTzonej ~-r~qJ:Pi~ 
Kraikow.a, Łaciak porumył się meflPO jeC 
i uważnie przy}r2lal się Downa:roW'i· '!'ebni~ta 
na.kże twan tnial nie:wirunie uśrrueC r'J'Pt8' 
i nic nie ws:kazyw2ło na to, aiby .i~0ś ~ 
wa do sUąlicy Jagiellonów miala jai!Oe 
ne cele. .... <><1i 

(44) ~~ 
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